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Dalsze straty USA w Wietnamie

Święto narodowe 
Jugosławii

Z okazji święta narodowego So­
cjalistycznej Federacyjnej Repu­
bliki Jugosławii, Władysław Go­
mułka i Edward Ochab skierowa­
li na ręce Josipa Broz Tito depe­
szę z najlepszymi pozdrowieniami 
i życzeniami.

„Wyrażamy przekonanie — gło­
si m. in. depesza — że wszech­
stronna owocna współpraca mię­
dzy naszymi krajami będzie rozwi 
jać się nadal ku wzajemnemu 
pożytkowi, w imię sprawy pokoju 
i socjalizmu”.

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE
Z okazji święta narodowego 

swego kraju ambasador Socjali­
stycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii w Polsce Arso Milato- 
vic wydał we wtorek przyjęcie w 
siedzibie ambasady jugosłowiań­
skiej w Warszawie.

Życzenia z zsrr
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew, przewodniczący Pre-

Rozwój kultary na wsi
tematem VI Plenum NK ZSL

We wtorek rozpoczęło się w Warszawie VI plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego Tematem obrad jest rozwój kultury na tle prze­
mian społeczno-gospodarczych zachodzących na wsi.

Protest potudniowoLoreańsLich robotników

Nowe doniesienia agencji zachodnich informują, iż zasięg 
ataków partyzanckich i wyrządzonych przez nie szkód był 
znacznie większy niż poprzednio podawano.

zydium 
górny i 
nistrów 
sowali

Rady Najwyższej N. Pod- 
przewodniczący Rady Mi- 
ZSRR A. Kosygin wysto- 
do prezydenta SFRJ J.

Sajgoński korespondent AP 
donosi, iż zaatakowano dwie 
amerykańskie bazy lotnicze w 
Wietnamie południowym, bazę 
wojsk sajgońskich oraz siedzi­
bę dowództwa jednego z pod- 
okręgów wojskowych i siedzi­
bę policji.

Wzniecono pożar na 4 samo­
lotach zwiadowczych oraz spa­
lono jeden helikopter, a 3 
uszkodzono. Agencja pisze, że 
poniesione w wyniku tego 
ataku straty ocenia się niemal 
na milion dolarów. Zatopiono

Dla placówki CSRS

Przywileje 
dyplomatyczne
W zachodnioniemieckim 

dzienniku urzędowym ukaza­
ło się we wtorek zarządzenie, 
na mocy którego misja han­
dlowa Czechosłowacji w NRF 
korzystać będzie, z chwilą jej 
zorganizowania z przywilejów 
dyplomatycznych. (PAP)

także jedną dżonkę, a drugą 
uszkodzono, poważne szkody 
wyrządzono w elektrowni i w 
wojskowym biurze informa­
cyjnym. Zginęło 2 żołnierzy, a 
8 zostało rannych.

Partyzanci południowowie- 
tnamscy ostrzelali z moździe­
rzy lotnisko USA w Lac Hong 
nad Zatoką Syjamską. W wy­
niku ataku — podaje AP — 
zniszczono 4 amerykańskie i 
południowowietnamskie samo 
loty zwiadowcze typu „L-19.

W amerykańskiej bazie w za­
toce Cam Ranh doszło w tych 
dniach do gwałtownych starć mię­
dzy amerykańskim i południowo- 
koreańskim personelem towarzy­
stwa amerykańskiego „Vinnell”, 
prowadzącym prace budowlane w 
tym rejonie. Zamieszki rozpoczę­
ły się z chwilą, kiedy amerykań­
ski strażnik zastrzelił 3 pracowni­
ków południowokoreańskich pro­
testujących przeciwko głodowym 
racjom żywnościowym.

W odpowiedzi robotnicy połud- 
niowokoreańscy napadli na bara­
ki, gdzie znajdowali się Amery­
kanie. Rozpoczęła się bójka, pod-

wzmagać będą wojnę amerykań­
scy gangsterzy przeciwko półno­
cnemu Wietnamowi, tym dotkli­
wszych będą doznawali klęsk.

Agencja „Wyzwolenie” donosi 
że w wyniku nieustannych ata­
ków na pozycje amerykańskie i 
wojsk sajgońskich w rejonie Dak 
To, siły patriotyczne wyelimino­
wały z walki w ciągu 19 dni 
3.500 żołnierzy nieprzyjacielskich 
w tym 2.800 amerykańskich. (PAP)

Broz Tito depeszę z serdecznymi 
życzeniami dla narodów Jugosła­
wii z okazji Dnia Republiki. (PAP)

Zgon prezydenta
Gabonu

Prezydent Gabonu, Leon 
Mba zmarł we wtorek w Pa­
ryżu w samochodzie, gdy uda­
wał się do ambasady gaboń- 
skiej.

Prezydent Mba przebywał 
od dłuższego czasu na kuracji 
w jednym ze szpitali pary­
skich. (PAP)

czas której wielu 
odniosło obrażenia.
mieszkach 
koreański 
strajk.

personel 
ogłosił

Amerykanów 
Po tych za- 

południowo- 
dwudniowy

KC Narodowego Frontu Wyzwo 
lenia Wietnamu Południowego 
i dowództwo południowowietnam 
skiej Armii Wyzwoleńczej prze­
słały — serdeczne gratulacje armii 
i ludności DRW z okazji zestrze 
lenia 2.600 samolotu amerykań­
skiego nad Wietnamem półno­
cnym.

Zestrzelenie 100 samolotów USA 
w ciągu 19 dni — czytamy w de­
peszy — świadczy, że im bardziej

Proporce dla najlepszych 
brygad pracy socjalistycznej 
Obchody z okazji 50 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re­

wolucji Październikowej przyczyniły się do pobudzenia ini­
cjatywy ludzi pracy. Świadczyły o tym liczne zobowiązania 
podejmowane dla uczczenia tego pamiętnego w dziejach ludz­
kości wydarzenia, jak też rozwój współzawodnictwa. pracy 
i powstawanie licznych Brygad Pracy Socjalistycznej.
Doceniając tę ofiarność Wo- wódzki ZMS oraz zarządy okrę 

jewódzka Komisja Związków gowe związków zawodowych 
Zawodowych, Zarząd Woje- zorganizowały we wtorek w 
- Domu Kultury HCP spotkanie

ł brygadami pracy socjali­
stycznej, które wykazały w 
jmawianym okresie szczegól­
ną aktywność. Wręczono im z 
okazji 50 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji proporczyki.

Otrzymały je brygady: Z. 
Różańskiej z „Polfy”, U. Chu­
dej z Zakładu Zbytu PZGS w 
Gostyniu, A. Grzybowskiej ze 
Zbąszyńskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego, S. Łagód- 
ki z Poznańskiego Przedsiębior 
stwa Budowlanego nr 4, inż. 
J. Roszaka z Zakładów Ener­
getycznych Poznań. M. Janic­
kiego z Poznańskich Zakła­
dów Chemicznych PT, M. Ko­
niecznego ze stacji PKP Po­
znań, J. Kalińskiego ze Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli, R. 
Kowalskiego z „Pomet”, M. 
Cegły z Zakładów Naprawczo- 
Produkcyjnych Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu, W. 
Grygiera z Poznańskich Za­
kładów Koncentratów . Spo­
żywczych, M. Opala z Wielko- 
nolskich Zakładów Naprawy 
Samochodów.

Wręczenia nagród dokonali 
orzewodniczący WKZZ 
sław Cegłowski i przewodni­
czący Zarządu Wojewódzkie- 
TO ZMS Jan Pawlak, którzy 
złożyli brygadom _ serdeczne 
gratulacje i życzenia dalszych 

. sukcesów, (b)

Dar Ambasady 
Indii dla Muzeum

w Poznaniu
Muzeum Instrumentów Mu 

zycznych w Poznaniu otrzy­
mało wczoraj w darze od Am­
basady Indii w Polsce kolek­
cję instrumentów oraz wydaw 
nictw muzycznych tego kra­
ju. Składają się na nią popu­
larne instrumenty ludowe: 
tambura, bębenki oraz pisz­
czałki wykonane przez najlep­
szych indyjskich rękodzielni­
ków. Oryginalną kolekcję uzu 
pełnia ponadto zestaw płyt z 
nagraniami w wykonaniu po 
szczególnych instrumentów.

Cenny dar przekazał w imię 
niu rządu Indii ambasador te­
go kraju w Polsce V. M. M. 
Nair, podkreślając m. in., że 
stanowi on symbol stale zacieś 
niającej się współpracy obu 
krajów. Pomyślny rozwój tej 
współpracy potwierdzony zo­
stanie w przyszłym roku nową 
polsko-indyjską umową kultu 
ralną.

Dziękując za przekazanie 
kolekcji, kustosz Muzeum In­
strumentów Muzycznych w 
Poznaniu dr Włodzimierz Ka­
miński podkreślił jej bezcen­
ną wartość. Kolekcja wzboga­
ci instrumentarium azjatyc­
kie poznańskiego Muzeum o 
nowe eksponaty. Wyrazy 
wdzięczności za ofiarowanie 
rzadkiej kolekcji przekazał 
również prezes poznańskiego 
oddziału Towarzystwa Polska 
— Indie dr Zdzisław Hoffman. 
We wczorajszej uroczystości 
uczestniczył ponadto szef pro­
tokołu dyplomatycznego am-

Depesza T.Erlandera 
do E. Ochaba

i I. Cyrankiewicza
Na ręce Edwarda Ochaba i 

Józefa Cyrankiewicza wpłynę 
ła depesza od premiera Tage 
Erlandera, który pisze:

Po powrocie do Szwecji chciał- 
bym przekazać gorące podzięko­
wanie za niezwykłą gościnność i 
życzliwość okazaną mnie i mojej 
małżonce, jak również delegacji 
szwedzkiej podczas naszego po­
bytu w Polsce.

Jestem przekonany, że wizyta 
ta, jak i przeprowadzone przy tej 
okazji rozmowy na temat różnych 
spraw, jeszcze bardziej umocniły 
więzy łączące nasze oba kraje.

PAP

Podstawę dyskusji na ple­
num stanowi rozesłany wcze­
śniej referat prezydium NK 
ZSL pt. „O dalszy rozwój kul­
tury na wsi”.

Prezes NK ZSL Czesław Wy 
cech, zagajając obrady zwrócił 
uwagę na znaczenie decyzji 
podjętych w ostatnich latach 
wspólnie z PZPR, a mających 
na celu dalsze podnoszenie pro 
dukcji rolnej. Jej wzrost zale­
ży także od kultury rolnej i 
społecznej danego regionu, od 
postępu społecznego i kultural 
nego. Od człowieka, jego oświa 
ty i kultury oraz wiedzy facho 
wo-zawodowej zależy rozwój 
społeczny i gospodarczy kraju, 
rozwój wsi i rolnictwa.

Prezes NK ZSL omówił węzłowe 
problemy rozwoju kultury w śro­
dowisku wiejskim, podkreślając, 
że dzięki ustrojowi ludowemu kul 
tura nasza czerpiąca zarówno z bo 
gatego dorobku przeszłości, jak też 
kształtująca nowe wartości, stała 
się powszechna wartością mas pra 
cujących, całego narodu.

Przemówienie wprowadzają­
ce do dyskusji wygłosił wice­
prezes NK ZSL — Józef Ozga- 
Michalski.

Obok patriotycznego nurtu 
kształtującego treści ideowe na­
szej rzeczywistości kulturalnej — 
powiedział m. in. wiceprezes NK 
— jej współautorem był również 
kościół, który nie zawsze działał 
zgodnie z interesami narodu. Nie 
jest przypadkiem, że w nieśni pa­
triotów z Powstania Listopadowe­
go znalazły się słowa: „o cześć 
wam książęta, prałaci, za kraj 
nasz krwią bratnią zbryzgany” i że 

* właśnie tę pieśń przyjął za swój 
hymn ruch ludowy.

W ciągu 70-lecia istnienia ruchu 
ludowego stale, w walce o postęp, 
o reformę rolną, o oświatę, o 
chłopskie prawo do władzy napo­
tykaliśmy sprzeciw ze strony kle­
rykalizmu. I dziś, życie naszego 
kraju nie jest wolne od podob­
nych nrzejawów. Tym _ większe 
jest znaczenie aktywności klubów 
wiejskich., zespołów ar ty styczny en 
i sportowych, działalności biblio- 
tek gromadzkich, samokształcenia 
zawodowego i humanistycznego — 
w zwalczaniu przejawów konser­
watyzmu, obskurantyzmu, nietole­
rancji i innych zjawisk, które 
chciałyby zagrodzić drogę postę­
powi.

Przywiązujemy wielką wagę do 
rozwoju i upowszechniania współ­
czesnej kultury — podkreślił mów 
ca — widząc w niej ważny czyn­
nik w kształtowaniu nowego obli­
cza naszego społeczeństwa, w po­
głębianiu jego socjalistycznej swia 
domości i postawy moralnej.

Po wystąpieniu J. Ozgi-Mi- 
chalskiego rozpoczęła się dys­
kusja. (PAP)

Cypr

basady Indii Yinayakam
oraz przedstawiciele świata 
kulturalnego i dziennikarze.

(jw)

Konsultacje dyplomatyczne 
w krajach arabskich

Wniosek o zwołanie „szczytu** w Kairze

Zjednoczona Republika Arabska wita w Kairze wysłan­
nika ONZ na Bliski Wschód, Gunara Jarringa i gotowa 
jest współpracować z nim — tej treści oświadczenie prze­
kazało sekretarzowi generalnemu ONZ, U Thantowi Mini ■
sterstwo Spraw
We wtorek p. o. 

generalnego Ligi 
Nofal konferował z

Zagranicznych ZRA.
sekretarza 
Arabskiej 
ministrem

spraw zagranicznych ZRA 
Riadem na temat przebiegu i 
wyników debaty bliskowscho 
dniej w ONZ oraz aktualnej 
sytuacji krajów arabskich.

W depeszy z Chartumu Ka­
irska Agencja Prasowa MEN 
donosi: przewodniczący sudań 
skiej Rady Najwyższej El- 
Azhari oświadczył we wtorek, 
że gdyby Izrael odmówił poko 
jowej ewakuacji okupowa­
nych terytoriów arabskich zgo 
dnie z rezolucją Rady Bezpie­
czeństwa NZ — Arabowie nie 
będą mieli żadnej innej alter­
natywy poza dążeniem do od 
zyskania swoich praw siłą.

Rząd jordański w depeszy 
do Sekretariatu Ligi Arab­
skiej potwierdził gotowość

wzięcia udziału w7 piątej arab 
skiej konferencji na szczycie 
w terminie ustalonym przez 
większość krajów arabskich. 
Również i Liban poparł wnio 
sek o zwołanie arabskiego 
szczytu w rezydencji państw 
arabskich w Kairze.

Jak informuje MEN, Zjed­
noczona Republika Arabska i 
Włochy podpiszą we wtorek 
układ w sprawie udzielenia 
przez rząd włoski kredytu na 
sumę 40 min dolarów, który 
umożliwi ZRA spłatę zobowią 
zań wobec włoskich banków 
i eksporterów.

Groźba konfliktu • 
nadal nie zażegnana 
Kryzys cypryjski trwa. Pod­

czas gdy w Atenach przedsta­
wiciele sekretarza generalnego 
ONZ i prezydenta USA, jak 
również przedstawiciele sekre­
tarza generalnego NATO i 
członkowie rządu greckiego 
kontynuowali we wtorek roz­
mowy w sprawie znalezienia 
wyjścia z kryzysu, który prze­
ciwstawił sobie dwóch człon­
ków NATO — Grecję i Turcję, 
między wybrzeżami Turcji i 
Cypru flota turecka odbywa 
manewry, a samoloty tureckie 
patrolują nad Cyprem.

Sytuacja wyjaśni się w cią­
gu najbliższego dnia, albo po­
zytywnie drogą porozumienia, 
albo negatywnie — oświadczo­
no we wtorek w greckim MSZ. 
O ile nie dojdzie do porozumie 
nia — dodano — doprowadzić 
to może do dramatycznych na­
stępstw, nie wyłączając kon­
fliktu zbrojnego. (PAP)

Plenum CEZZ 
na temat rent

Aden 
przed ogłoszeniem 

niepodległości
W Adenie panuje świątecz- 

na i gorączkowa atmosfera. 
Wojska angielskie opuszczają 
terytorium i ewakuacja ich 
ma zostać zakończona w 
czwartek. Dzień przedtem, w 
środę 29 bm. do Adenu powró 
w delegacja FWN (Frontu Wy 
Zwolenia Narodowego), prowa 
dząca obecnie w Genewie roz 
mowy z przedstawicielstwem 
w. Brytanii na temat przeję­
cia władzy. W czwartek o pół 
nocy ogłoszona zostanie ofi­
cjalnie niepodległość Arabii 
Południowej po 30 latach oku 
Pacji brytyjskiej. Nowe pań- 
Stwo nazywać się będzie „Lu 

owa Republika Południowe­
go Jemenu”.

Rządy wszystkich krajów 
arabskich przypuszczalnie uz- 
naia nowe państwo południo- 
^oarabskie, które stanie sic 
^-tym członkiem Ligi Arab- 
S Prasa kairska podkre- 
^a, że rząd ZRA natychmiast 

nowy rząd południowo- 
^abski. (PAP)

Grudzień cieplejszy niż zwykle
Nasi meteorologowie przewidują, że grudzień będzie cie­

plejszy niż zwykle. Średnia temperatura — w normie lub 
nieco powyżej. Suma opadów będzie nieco niższa od średniej 
normy wieloletniej, która wynosi: temperatura — minus 0,6
st., suma opadów — 34 mm.
W połowie miesiąca tempe­

ratura w dzień wahać się bę­
dzie od 1 do + 3 a nocami 
przymrozki od — 2 do — 5 
stopni. Przeważać będzie za­
chmurzenie duże z przejaśnie­
niami i z niewielkimi opadami 
śniegu, śniegu z deszczem lub 
deszczu. Możliwość mgieł i za- 
mgleń zwłaszcza w nocy i rano.

W 2 połowie miesiąca zazna­
czy się dalsze ocieplenie. Za­
chmurzenie ma być duże z roz­
pogodzeniami. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków

We wtorek prezydent ZRA Naser 
przyjął na audiencji sir Charles 
Duncana, przewodniczącego zarzą 
du firmy brytyjskiej „Tennent” 
i Geoffrey Stone’a, przedstawicie 
la brytyjskich towarzystw żeglu­
gi. Tegoż dnia dyrektor departa­
mentu zachodnioeuropejskiego w 
kairskim MSZ Mansur przyjął 
brytyjskiego konsula generalnego 
Roberta Tesha, aby omówić sytu- 
a”ję po decyzji w sprawie wzno­
wienia stosunków dyplomatycz­
nych z Wielką Brytanią. Według 
źródeł poinformowanych, Mansur 
oświadczył, że Zjednoczona Re­
publika Arabska zgadza się na 
zwiększenie liczby dyplomatów 
brytyjskich w Kairze. Tymczaso­
wym charge d’affaires w Londy­
nie mianowano ministra pełno­
mocnego Hassana, który poczyni 
przygotowania do przybycia tam 
ambasadora ZRA.

30 bm. i 1 grudnia obrado­
wać będzie III Plenum CRZZ. 
Porządek obrad obejmuje:

1) założenia nowego syste­
mu emerytalno-rentowego,

2) zadania związków zawo­
dowych, rad nadzorczych ZUS 
i Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych w przestrzeganiu pra 
widłowej polityki w dziedzi­
nie rent, zasiłków chorobo­
wych i innych świadczeń ubez 
pieczeniowych,

3) rozpatrzenie budżetu 
CRZZ na 1968 r. (PAP)

południowych zachodnich
przynosić będą fale cieplej­
szego, bardziej wilgotnego po­
wietrza oceanicznego.

Jak podaje PIHM — 29 bm. prze-
widywane 
ogół duże 
drobnego 
deszczem.

jest zachmurzenie na 
z okresowymi opadami 
śniegu lub śniegu z 

Miejscami możliwe two-
rżenie się gołoledzi. Temperatura 
w dzień od minus 3 do plus 4 st. 
Wiatry słabe, chwilami umiarko- 

I wane, południowe.

1 ację 
I wien

PAP-R ADTO -1N F - WITT ELFFO KI E AA 
RADU 
INF1 
PAP

INF WKTELE’. ^nEAA-PAP RADIO

Koło 20 grudnia spodziewa­
ne są obfite opady deszczu lub 
mokrego śniegu. W dniach od 
25 do 30 grudnia niewielkie 
opady przeważnie deszczu i 
deszczu ze śniegiem. A więc 
święta zapowiadają się raczej 
„po wodzie” a nie „po lodzie”.

Kierowniczka działu prognoz 
długoterminowych PIHM pani 
mgr M. Wodzińska komentuje 
grudniową pogodę:

— Obecny typ pogody przypo­
mina bardzo okres analogiczny z 
lat 1936 i 1935. Wtedy również po 
dość długiej i ciepłej jesieni, a 
zwłaszcza po słonecznym i ciepłym 
listopadzie grudzień był również 
bardziej jesienny niż zimowy. 
Wprawdzie wystąpiło kilka dni 
mroźnych z temperaturą minimal­
ną do 8—10 st. ale przez większość 
dni grudniowych panowała jesien­
na aura.

Święta były również słotne, de­
szczowe, ciepłe. Ponieważ ten ana­
log sprawdził się już w paździer­
niku i listopadzie br., istnieje 
wielka szansa na sprawdzenie sio 
również prognozy grudniowej.

API

Wypowiedzi prezydenta Francji 
gen. de Gaulle’a na konferencji 
prasowej wywołały przychylne 
echa w wielu krajach arabskich. 
O wyrazach uznania pod adre­
sem prezydenta Francji donoszą 
z Kairu, Bejrutu, Algieru. Z 
gwałtowną krytyką przyjęto na­
tomiast te wypowiedzi w izrael­
skich kołach rządowych i w cał“j 
tamtejszej prasie. Według donie- 
sień Reutera z Tel-Ąwiwu pewien 
dziennik podaje nawet niepo­
twierdzone pogłoski, jakoby Izra 
el zastanawiał się nad ewentual-
nym 
dora odwołaniem swego ambasa- 

w Paryżu. (PAP)

Jak w czasach 
hitlerowskiego terroru

lO
AA 

rAP

Tajemnicze rozmowy
Wokół problemu cypryjskiego 

trwa nadal akcja dyplomatyczna 
mająca na celu jego szybkie roz­
wiązanie. Treść wszelkich rozmów 
prowadzonych w Ankarze i Ate­
nach utrzymywana jest jednak w 
najgłębszej tajemnicy.

Dymisja Mc Namary?
W Stanach Zjednoczonych krążą 

pogłoski o ustąpieniu ministra 
obrony USA McNamary. Powód 
do tych pogłosek dała wiadomość, 
że Johnson mianował McNamarę 
dyrektorem banku międzynarodo­
wego. Funkcję tę McNamara ma 
objąć w przyszłym roku.

Zgoda Kuwejtu
Kuwejt oficjalnie wyraził apro­

batę dla projektu zwołania nowej 
konferencji na szczycie szefów 
państw arabskich.

Bojówkarze neofaszystow­
skiej partii NPD pobili w po 
niedziałek na śmierć w Duis­
burgu 54-letniego mężczyznę. 
Tb na. ofiara bojówkarzy prze­
wieziona została w ciężkim 
stanie do szpitala. Obaj pro­
testowali przeciwko neofa­
szystowskim prowokacjom 
NPD. (PAP)

Protest antyfaszystów
W Duisburgu odbyła się demon­

stracja antyfaszystowska z udzia­
łem kilku tysięcy osób na znak 
protestu przeciwko zwołanej tam 
konferencji partii neohitlerow- 
skiej.

Debata w ONZ
Komitet Polityczny Zgromadze­

nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych kontynuował debatę nad 
sprawa zawarcia międzynarodowej 
konwencji o zakazie stosowania 
broni nuklearnej.



Ożywiona działalność komisji sejmowych Podanie leży nadal,

Przyjęto resortowe projekty planu i budżetu

Sejmowa Komisja Spraw Wewnętrznych, obradująca pod 
przewodnictwem pos. Antoniego Korzyckiego (ZSL), rozpa­
trzyła i przyjęła projekt budżetu Państwa za 1966 r. w częś­
ciach dotyczących: Urzędu Rady Ministrów, Kancelarii Sej­
mu i Kancelarii Rady Państwa, Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy, Publikacji i Widowisk, Centralnego Urzędu Jako­
ści i Miar, Urzędu Pełnomocnika Rządu do Spraw Elek­
tronicznej Techniki Obliczeniowej, Instytutu Ekonomiki i
Organizacji Przemysłu.
Komisja Budownictwa i Go­

spodarki Komunalnej, obradu­
jąca pod przewodnictwem pos. 
Jerzego Ziętka (PZPR) omówi­
ła na kolejnym posiedzeniu 
projekt planu i budżetu resor­
tu budownictwa na 1968 r. i 
podstawowe założenia planu 
na 1969 r.

Minister budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych — Marian Olewiński 
poinformował posłów, że po­
myślne rezultaty produkcyjne 
uzyskane przez resort w br. 
stwarzają przesłanki pełnego 
wykonania planu przyszłorocz­
nego.

Sprawozdawca komisji, pos. 
Karo! Bielawski (PZPR) pod­
kreślił poprawę pracy budow­
nictwa w jar. zwracając jedno­
cześnie uwagę na szereg nie-

dociągnięć i braków.
z Z krytycznymi uwagami po­
słów spotkała się organizacja 
budownictwa w małych mia­
stach. Proponowano m. in. 
zwiększenie samodzielności 
rad narodowych w dziedzinie 
inwestycyjnej i budowlanej.

Przyszłoroczne zadania trans 
portu omówiła Komisja Ko­
munikacji i Łączności, obradu­
jąca pod przewodnictwem pos. 
Andrzeja Szubara (ZSL). Pod­
stawowe założenia planu re­
sortu komunikacji w 1968 r. 
przedstawił wiceminister Mie­
czysław Zajfryd.

Pos. Franciszek Niedźwiec- 
ki (ZSL) stwierdził, że acz­
kolwiek środki na rozbudowę 
i utrzymanie dróg wzrastają, 
nie zaspokajają one jednak 
potrzeb. Pos. Jan Ozga (PZPR)

zwrócił uwagę na podstawowe 
trudności związane z remon­
tem samochodów transporto­
wych.

Uwagi podkomisji do spraw 
PKP przedstawił pos. Stani­
sław Heidner (PZPR).

Komisja przyjęła projekt 
planu i budżetu na 1968 r. i 
podstawowych założeń planu 
na rok 1969 w części dotyczą­
cej Ministerstwa Komunikacji.

Komisja przyjęła także pro­
jekt planu i budżetu resortu 
łączności na przyszły rok i za­
łożenia w tym zakresie na rok 
1969, a także sprawozdanie z 
wykonania planu i budżetu 
tego resortu za rok ubiegły.

PAP

Negatywny stosunek 
do deklaracji 
de Gaulle‘a

Wypowiedzi złożone w po-
niedziałek przez prezydenta 
de Gaulle’a na konferencji 
prasowej w Paryżu spotkały 
się we wtorek z krytyczną oce 
ną ze strony bońskich partii 
politycznych.

Zajęły one zgodnie potępia­
jące stanowisko wobec francu 
skiego weta w sprawie dopu 
szczenią W. Brytanii do EWG. 
Negatywna postawa Francji w 
tej sprawie — jak stwierdzo­
no — godzi także w interesy 
polityczne Niemiec zachod­
nich, których przedstawiciele
wielokrotnie z naciskiem

Inspektorzy szkolni 
radzili nad zdrowiem uczniów

W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa narada 
wojewódzka inspektorów szkolnych oraz dyrektorów zakła­
dów podległych Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
Poświęcona ona była sprawom zdrowia, bezpieczeństwa i 
opieki nad dziećmi szkolnymi.
Referował je doc. dr Adam 

Jankowiak z Wojewódzk ego
Ośrodka Matki Dziecka.
O stanie zabezpieczenia opieki 
lekarskiej w szkołach i zakła­
dach nauczania jak też o oce­
nie stanu zdrowia dzieci i mło 
dzieży szkolnej mówiła na­
czelnik działu kuratorium Ire­
na Jakubowska. Jak wynika z 
obu referatów i dyskusji naj­
istotniejszym mankamentem w 
dziele zapewniania najdalej 
idącej opieki zdrowotnej w 
szkołach, zwłaszcza wiejskich

Epilog katastrofy 
pod Skwierzyną

25 października 1965 r. nie 
daleko Skwierzyny, wydarzy­
ła się katastrofa autobusu 
Londyn—Poznań, w której 
poniosło śmierć 15 osób, a 
wielu innych pasażerów zosta 
ło rannych. Proces przeciwko 
winnym tragicznego wydarze­
nia toczył się przed Sądem

jest brak dostatecznej liczby 
lekarzy w tych placówkach.

Kadra lekarska zatrudniona 
w szkołach w celu sprawowa­
nia opieki nad dziećmi liczyła 
zaledwie 133 osoby z których 
większość była zatrudniona 
nie w pełnym wymiarze 
godzin (80 lekarzy pracowało 
w szkołach zaledwie dwie 
albo jedną godzinę dzien­
nie). Aby poprawić ten' stan, 
należałoby zaangażować dla 
lecznictwa szkolnego w ca­
łym województwie przynaj­
mniej jeszcze 240 lekarzy na 
pełnych etatach.

Zalecenia kuratora Jana 
Stoińskiego oraz wicekuratora 
Jana Bartkowiaka, którzy nod 
sumowali dyskusję wskazały 
na konieczność znacznie szer­
szego powiązania działalności 
władz szkolnych z miejskimi i 
powiatowymi radami narodo­
wymi oraz placówkami zdro 
wia dla poprawy warunków 
zdrowotnych uczniów. (Ij)

Pierwsze meldunki 
z zimowego frontu

Wtorek był pierwszym 
dniem prawdziwej zimy. W 
całym kraju, z wyjątkiem 
woj. białostockiego, wystąpi­
ły opady śniegu (w niektó­
rych rejonach nawet dość sil 
ne), deszczu ze śniegiem i 
mżawki. Ponieważ tempera­
tury wahały się w godzinach 
południowych od minus 4 do 
plus 4 stopni, wystąpiły na 
wielu drogach pierwsze goło- 
ledzie. m. in. na drogach woj. 
koszalińskiego i szczecińskie­
go, a częściowo w woj. łódz- 
skim, poznańskim, krakow­
skim, wrocławskim i zielono­
górskim.

W związku z tym służba dro 
gowa musiała zmobilizować 
dość dużo — jak na początek 
— sprzętu i ludzi. W akcji 
były 37 pługów patrolowych, 
prawie 350 piaskarek i ponad 
250 samochodów ciężarowych 
oraz prawie 2.600 ludzi i to 
nie tylko ze służby liniowej, 
ale również zaangażowanych 
dodatkowo robotników.

Jak zwykle pierwsze więk­
sze opady śniegu, „zaskoczy­
ły” niektóre mieiskie przed­
siębiorstwa oczyszczania.

PAP

podkreślali, że gabinet „wiel­
kiej koalicji” jest zwolenni­
kiem rozszerzenia EWG i po­
zytywnie odnosi się do brytyj 
skiego akcesu.

Premier. Wilson odpowiadał we 
wtorek w Izbie Gmin na inter­
pelacje posłów, dotyczące wy­
powiedzi prezydenta de Gaulle’a 
na ostatniej konferencji praso­
wej, w sprawie kandydatury W. 
Brytanii do Wspólnego Rynku.

Wilson podkreślił w swoich od 
powiedziach, że nie widzi nic po 
niżającego dla W. Brytanii w nie­
przychylnym stanowisku, jakie 
zajmuje rząd francuski. Rzuciliś­
my na stół nasze podanie i ono
leży tam nadal — powiedział.

PAP

Belgia żąda 
konsultacji

Rząd belgijski uważa, że „fak­
tyczne weto” prezydenta de Gaul- 
le’a na poniedziałkowej konferen 
cji prasowej co do przyjęcia W. 
.Brytanii w poczet członków EWG

„fak-

wymogą natychmiastowego prze­
prowadzenia konsultacji między 
partnerami Wspólnego Rynku.

Holenderski minister spraw za­
granicznych Luns oświadczył, że 
trzy kraje Beneluxu muszą współ 
nie z Rzymem, Bonn i Londynem 
przestudiować słowa de’ Gaulle’a 
odnoszące się do kandydatury tory 
tyjskiej. Jego zdaniem, konsulta- 
cie onwinny odbvć się przed 18 
grudnia, tżn. przed najbliższym 
posiedzeniem Rady Ministrów 
Wspólnego Rynku. (PAP)

Glosowanie nad przyjęciem 
Chin Ludowych do ONZ

28 bm. Zgromadzenie Ogólne ONZ zakończyło dyskusję 
nad sprawą przywrócenia ChRL praw członka ONZ. Pod 
glosowanie oddano trzy rezolucje: domagającą się przyję­
cia ChRL do ONZ a równocześnie usunięcia z tej organiza-

Wojewódzkim w Zielonej Gó-
rze.

Na 
siedli 
jonu

ławie oskarżonych 
jedynie pracownicy

za- 
Re-

Eksploatacji Dróg Pub-

Po powodzi 
w Lizbonie

cji kliki czangkajszekowskiej, rezolucję, w myśl której 
sprawa przyjęcia Chin do ONZ. jako zagadnienie szczegól­
nej wagi wymaga pozytywnej decyzji 2Z3 głosów Zgroma­
dzenia Ogólnego, oraz rezolucję proponującą powołanie 

członkostwa Chin.specjalnej komisji dla zbadania sprawy

Konferencja z okazji 
75-3ecia utworzenia PPS
W br. mija 75 lat od czasu, gdy na paryskim zjeździć 

działaczy socjalistycznych zaboru rosyjskiego powstała 
Polska Partia Socjalistyczna. Z tej okazji odbyła się we 
wtorek w Zakładzie Historii Partii przy KC PZPR konfe­
rencja poświęcona omówieniu stanu badań nad dziejami 
PPS.
Otwierając konferencję dy­

rektor zakładu — prof. dr Ta 
deusz Daniszewski podkreślił 
złożoność rozwoju PPS, roz­
maitość treści podkładanych 
w różnych okresach przez róż 
ne jej odłamy pod wysunięte 
w 1892 r. w Paryżu naczelne 
hasło partii „Niepodległość i 
socjalizm”. Znaczna grupa jej 
działaczy wiązała jednak spra 
wę wolności Polski z walką 
prowadzoną wspólnie z prole 
tariatem rosyjskim.

Po wyzwoleniu PPS wniosła 
znaczny wkład w budowę fun 
damentów Polski Ludowej. 
Cenny dorobek myśli lewico-

W Hongkongu

Wystąpienia 
antybrytyjskie

Jak donosi Agencja Reutera
Hongkongu, w toku trwają­

cych tam wystąpień antybry- 
tyjskich odnotowano we wto-

z

rek kilkanaście wybuchów 
bombowych oraz śmierć bry­
tyjskiego policjanta.

W odpowiedzi policja aresz­
towała szereg osób oraz doko 
nała kilku rewizji w gma­
chach zamieszkałych przez lu 
dność chińską. Ogółem — jak 
podaje Agencja Reutera — od 
maja br.> kiedy to rozpoczęły 
się w Hongkongu wystąpienia 
ludności chińskiej przeciwko 
administracji brytyjskiej — 
zginęło 10 policjantów a 200 
zostało rannych. (PAP)

wej, wszystkie dobre trady­
cje PPS weszły po zjednoczę 
niu partii robotniczych w 1948 
roku do wspólnej skarbnicy 
ideowo-politycznej PZPR.

Referat nt. stanu badań pro 
wadzonych w Polsce Ludowej 
nad dziejami i problematyką 
PPS wygłosiła dr Aleksandra 
Tymieniecka. Notuje się tu 
znaczne luki w oświetleniu p0 
szczególnych okresów histo­
rii PPS, jej związków z inny 
mi partiami i organizacjami 
oraz biografii wybitnych dzia­
łaczy.

W niedostatecznym stopniu 
historycy podjęli tematykę 
wkładu PPS w walkę zbrojną 
z okupantem podczas II Woj 
ny światowej oraz wewnętrz 
nych podziałów w partii tego 
okresu (WRN i RPPS).

Zakład Historii Partii przy­
stępuje obecnie do wydania 
zbioru dokumentów dotyczą­
cych PPS okresu międzywo­
jennego, przygotowuje do dru 
ku monografię PPS w latach 
1944—1947 oraz pracę omawia 
jącą działalność partii po wy 
zwoleniu na terenie Śląska i 
Pomorza zachodniego. Zakład 
apeluje do wszystkich, którzy 
posiadają oryginalne doku­
menty z tej dziedziny o ich 
ofiarowanie lub wypożycze-
nie. (PAP)

Proeaó 
zbrodniarza

Terror w Grecji
Jak donosi Agencja UPI z 

Aten, odbyło się tam posiedzę 
nie trybunału wojskowego, 
który wydał wyrok na dwóch 
patriotów greckich. A. Panat- 
sopulos skazany został na 18 
lat więzienia, a b. skarbnik le­
wicowej partii EDA, D. Pana- 
gopulos — na 5 lat więzienia.

Trwa proces 16 członków 
Frontu Patriotycznego- Junta 
oskarża ich o pogwałcenie sta­
nu wyjątkowego i o rozpow­
szechnianie ulotek oraz o pro 
pagandę antyrządową. (PAP)

SPARTAKIADA SIATKARZY 
W UŁAN BATOR

Na spartakiadowych rozgryw­
kach w siatkówce, drużyn, odpo­
wiedników polskiego Zrzeszenia 
Gwardia, we wtorek padły nastę­
pujące rezultaty:

Mężczyźni KRL-D — Czechosło-

licznych w Gorzowie: Józef 
Sikorski, Wacław Prymas i 
Henryk Zieliński. Nie zjawił 
się natomiast na rozprawę 
mimo kilkakrotnych wezwań, 
główny oskarżony, wypuszczę 
ny poza granice kraju za od 
powiednia kaucją, holender­
ski kierowca autobusu — 
Thomas de Vreugd. Jego spra 
wa została więc wyłączona do 
odrębnego postępowania.

Wyrokiem sądu skazani zo­
stali: Józef Sikorski na 1 rok 
więzienia, Wacław Prymas na 
4 miesiące, a Henryk Zieliń­
ski na 3 miesiące aresztu. Sąd 
zawiesił warunkowo wszyst­
kim trzem oskarżonym wyko­
nanie kary na trzy lata.

PAP

Jak donoszą z nawiedzonej 
przez gwałtowną powódź Lizbo­

ny, ponad półtora tysiąca miesz­
kańców powróciło już do opusz­
czonych w sobotę domów. W dal­
szym ciągu obowiązuje tam nakaz 
picia wody przegotowanej oraz 
gotowania wszelkich jarzyn pocho 
dzących z obszarów dotkniętych 
powodzią. Ma to na celu zapobie­
żenie ewentualnym epidemiom. W 
okolicach podmiejskich Lizbony
rozdaje się ofiarom katastrofy 
Chleb oraz odzież.

Liczba ofiar powodzi w Lizbonie 
jest wyższa niż początkowo po­
dawano. Liczbę zaginionych oce­
nia się na 500 osób. Dotychczas 
znaleziono 316 zwłok.

W poniedziałek w Lizbonie i na 
przedmieściach doszło do paniki 
wywołanej pogłoskami, że wkrótce 
ma dojść do nowych wybuchów 
W fortecy Carrascal i że wybu­
chem grozi również fabryka pro­
chu w Barcarena na brzegu Ta­
gu. (PAP)

Totek płaci
W zakładach piłkarskich totali­

zatora sportowego z dnia 25 bm. 
Stwierdzono: 1 rozw. z 13 traf. — 
wygr. po 129.656 zł; 12 rozw. z 12 
traf. — wygr. po 10.804 zł. 228 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 568 zł; 
1.900 rozw. z 10 traf. — wygr. po 
68 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
26 bm. stwierdzono: 1 rozw. z 5 
traf, prem. — wygr. 1.000.000 zł; 
141 rozw. z. 5 traf, zwykł. — wygr. 
po ok. 17.000 zł; 10.698 rozw. z 4 
traf. — wygr. po 337 zł; 210.328 
rozw. z 3 traf. — wygr. po 18 zł.

Na wylosowaną końcówkę ban­
deroli nr 5630 odnaleziono ogółem: 
191 kuponów wielozakładowych — 
premie po 2.000 zł, 23 kupony jed­
nozakładowe — premie po 500 zł

No zdjęciu: mały chłopiec szuka 
swoich zabawek w ruinach zni-

Rezolucja, w myśl której 
sprawa przyjęcia Chin Ludo­
wych do ONZ wymaga więk­
szości 2Z3 głosów, została uch­
walona. 69 delegacji głosowało 
za rezolucją, a 48 — przeciw­
ko. Cztery delegacje wstrzyma 
ły się od głosu.

Rezolucja domagająca się 
natychmiastowego przyjęcia 
ChRL w poczet członków 
ONZ upadła w głosowaniu. 
Za tą rezolucją głosowało 45 
krajów, w tym wszystkie kra­
je socjalistyczne. Przeciwko 
glosowało 58 delegacji. 17 de­
legacji wstrzymało się od gło­
su.

Rezolucja proponująca po­
wołanie specjalnej komisji dla 
zbadania sprawy członkostwa 
Chin została odrzucona 57 gło 
sami przy 32 delegacjach gło­
sujących za tą rezolucją i 30 
wstrzymujących się od głosu.

Sprawa przyjęcia Chin do 
ONZ uległa odroczeniu zno-

wu na rok : 
niej będzie 
trywana na 
ONZ. (PAP)

i najprawdopodob 
ponownie rozpa- 

następnej 23 sesji

wacja 3:1, Bułgaria
ZSRR — Węgry 3:0

Kobiety NRD —

NRD 3:1,

Węgry 3:0,
KRL-D — Mongolia 3:0, ZSRR — 
Rumunia 3:1. (t)

W Hannowerze (NRF) toczy się 
obecnie proces zbrodniarza hitle­
rowskiego Kurta Eimanna, oskar­
żonego o odpowiedzialność za 
uśmiercenie 1400 psychicznie cho­
rych oraz 12 polskich więźniów, 
którym kazano kopać zbiorowe 
mogiły. Na zdjęciu: K. Eimann 

przed sądem w Hannowerze.
CAF — Telefoto

incydent nad Jordanem

Agresor „prowokowany U

Dzisiejszy serwis łntormocv|n> 
oorocowal lanusz Mareiszewski
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powodzią domu.
CAF — Telefoto

szczonego

Wątpliwości nie było i tym razem. Zarówno 
neutralni dziennikarze jak i posterunki obser­
wacyjne nad Jordanem zgodnie świadczą, iż 
pierwsze strzały padły ze strony izraelskiej, 
że samoloty z gwiazdą Dawida znienacka za­
atakowały oddziały jordańskie.

Wielogodzinny incydent, najpoważniejszy W 
tym rejonie od czerwcowego przerwania o- 
gnia, wywołał na Bliskim Wschodzie zaniepo­
kojenie i liczne, komentarze. Siły izraelskie 
zaatakowały bowiem nie tylko placówki woj­
skowe. lecz także osiedla ludności cywilnej 
oraz obozy arabskich uchodźców.

Kiedy zaczęto badać przyczyny tego bestial­
skiego bombardowania i artyleryjskiego o- 
strzału okazało się — według informacji z 
Tel Awiwu i Jerozolimy, że to Izrael zo­
stał „zmuszony” do tego rodzaju akcji. Po 
prostu — bezczelni Arabowie sprowokowali 
żołdaków Mosze Dayana do otwarcia ognia 
na obozy bezbronnych wygnańców!

Taki jest, ni mniej ni więcej, sens wyjaś­
nień przedstawionych przez stronę izraelską 
obserwatorom, którzy na polecenie sekretarza 
generalnego ONZ, nadzorują wykonanie wa­
runków przerwania ognia. Bezpośrednią przy­
czyną ataku była rzekomo eksplozja miny, 
która wybuchła pod izraelskim samochodem 
wojskowym. Nie ustalono zresztą nawet po­
chodzenia tej miny, nie sprawdzono, czy pozo­
stała z czasów wojny, czy też eksplozja nastą­
piła w wyniku działań arabskiego ruchu opo­
ru walczącego na okupowanych obszarach. 
Tym, którzy wydali rozkaz otwarcia ognia 
na stronę jordańską, nie było to potrzebne...

Nie damy się bezkarnie prowokować — gło­
szą tuby propagandowe agresora. — Arabowie 
muszą zrozumieć, iż Izrael nikomu nie pozwoli

naruszyć jego praw... Potrafimy siłą znów od­
płacić za naruszanie naszego spokoju i bezpie­
czeństwa, za obrazę narodowej dumy i g°
ności... # . .

Na falach wszystkich izraelskich rozgłosn 
radiowych, przez szpalty gazet i czasopism po­
płynął w ostatnich dniach kolejny buńczuczny 
potok. Nie zapominajmy przecież, że te wszyst 
kie enuncjacje grabieżcy krzyczącego «*apa^ 
złodzieja”, wszystkie te obłudne żale, obawy 
i słowa oburzenia wypowiada się... na zrabo­
wanej arabskiej ziemi. Propagandyści Eszko a 
i Mosze Dayana w sztuce zakłamania prześci­
gnęli, jak widać swego arcymistrza — kuter­
nogę Goebbelsa, który miał zawsze w zapasi 
określone „dowody”. Jak ten np. że bezczelni 
Polacy zaatakowali radiostację w Gleiwitz, in­
cydentem tym zapoczątkowując 2 wojnę świa­
tową.

Znamy. Pamiętamy.
Znamy i zapamiętamy też opinie o tym, co 

dzieje się teraz na zagarniętych arabskich ob­
szarach. I to opinie przekazywane bynajmniej 
nie przez tzw. „polskich antysemitów”, jak nas 
z upodobaniem nazywają syjoniści i ich so; 
jusznicy na falach radiowych Tel Awiwu 
Monachium.

Warto odnotować np. uwagi spokojnego, 
rzeczowego sprawozdawcy angielskiego tygpd* 
nika „Sunday Times” (z dn. 19 listopada brJ 
Davida Holdena, który obejrzawszy w czasi 
podróży przez okupowane tereny obozy karne, 
areszty, „łapanki”, wysiedlenia stwierdził: •

„Po rozmowach z licznymi Arabami doj 
można do wniosku, iż Izraelczycy zachowuj 
się na okupowanych terytoriach rzeczywis 
jak współcześni hitlerowcy.”

Tamci — także byli „prowokowani”’
DARIUSZ PIĄTKOWSKI



Jugosłowianie obliczają, że 
w okresie władzy ludo­
wej dochód narodowy na 

mieszkańca wzrósł ze 150 do 
ponad 500 dolarów. Przeciętny 
wzrost dochodu narodowego 
w latach 1966—70 ma wynieść 

8,5 proc.

H priyjacśół nadl AJ?’aiy!<fe!

W gospodarczym kalejdoskopie
BRYGADA
NIEWIADY

7,1

W bieżącym pięcioleciu za­
trudnienie w socjalistycznym 
sektorze gospodarki jugosło­
wiańskiej wzrośnie o 500—550 
tys. osób, tj. o 2,5—3 proc, 
rocznie. Udział kobiet wśród 
ogółu zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej zwiększy 
się z 28 do 32 proc-

Góry pokrywają 78 proc, po 
wierzchni Jugosławii. Liczne 
rzeki górskie tego kraju stwa 
rzają bogate zasoby „białego 
węgla”. W 1963 roku 58 proc, 
produkowanej w Jugosławii 
energii elektrycznej pochodzi­
ło z elektrowni wodnych. Biu 
ra projektowe i przedsiębior­
stwa budowlano - montażowe 
wyspecjalizowały się w pro­
jektowaniu i budowie elek-

trowni wodnych- W ciągu 18 
lat zaprojektowano 84 obiek­
ty o łącznej mocy 4700. MW, 
z czego do użytku oddane zo­
stały już 63 elektrownie o mo­
cy 2200 MW. Obecnie przedsię 
biorstwa jugosłowiańskie bu­
dują 11 elektrowni wodnych 
w kraju i 10 za granicą. Naj­
większą z nich jest budowana 
wspólnie z Rumunią elektrow 
nia „Żelazne Wrota” na Duna­
ju, która będzie miała 12 tur­
bin po 170 MW każda.

Jugosłowiański przemysł 
maszynowy i elektrotechnicz­
ny w pełni opanował produk­
cję turbin, generatorów, wy­
posażenia mechanicznego oraz 
ponad 90 proc, potrzebnych u- 
rządzeń elektrycznych dla 
elektrowni wodnych. Tylko 
większość automatyki i urzą­
dzeń sterujących sprowadza 
się jeszcze z zagranicy.

W odległości 20 km na za­
chód od Lubiany drąży się 
piąrwszy szyb nowej kopalni 
rudy uranowej, która ma roz­
począć wydobycie za 1,5 roku. 
Kopalnia eksploatować będzie 
złoże długości 5 km. określane 
jako średniej wielkości. Wstęp 
ne analizy wykazały, że z 1 to 
ny rudy będzie się otrzymy­
wać średnio 1200 g uranu, pod 
czas gdy już przy uzyskiwaniu 
300 g eksploatacja jest opła­
calna.

Znajdujące się w pobliżu zło 
ża boksytu oceniane są na 165 
min ton. Większość tych zaso­
bów zalega bardzo płytko i na 
daje się do eksploatacji syste­
mem odkrywkowym. W zesz­
łym roku wydobycie boksytu
w tym rejonie osiągnęło 
tys. ton, a w roku 1970 ma
zwiększone do 1 min ton.

350 
być

Jest ich w brygadzie 
sześciu: Jerzy Niewiada 
(kierownik brygady). 

Kazimierz Byczyk, Stanisław 
Buczkowski, Waldemar Be­
nedykt, Alojzy Gorgolewski i 
Józef Mielcarek. Wszyscy są 
spawaczami. Pracują w fabry 
ce silników okrętowych.

W roku ubiegłym ta właś­
nie brygada spawaczy Niewia

Na półce Wydawnictwa Poznańskiego

W kręgu ksigżek
społeczno-politycznych

Sporo półek bibliotecz­
nych mogłoby wypełnić 
725 książek. Tyle zaś 

właśnie posiada w swoim do­
robku Wydawnictwo Poznań­
skie od czasu powstania w 
1957 roku. Jeszcze bardziej im 
ponujący jest nakład tych ksią 
żek — 5100 tys. egzemplarzy. 
Zaś dla fachowców szczególnie 
wymowna będzie liczba 7780 
arkuszy wydawniczych, Wszy-

Jeśli chodzi o ruch robotni­
czy, to ukazały się już książki 
obrazujące jego początki, poka 
zano dzieje związków zawodo­
wych w Wielkopolsce. działal­
ność rad robotniczo-żołnier- 
skich, ruch robotniczy w okre 
sie międzywojennym początki 
działalności PPR na naszym te 
renie, a także młodzieżowy 
ruch rewolucyjny. Wśród auto-

*
W stolicy Czarnogóry — Ti- 

togradzie — buduje się hutę 
aluminium o rocznej zdolnoś­
ci produkcyjnej 200 tys. ton 
tlenku glinu, 50 tys. ton alu­
minium i 25 tys. ton wyrobów 
aluminiowych. Budowa ma 
być zakończona w 1970 roku, 
a po tym terminie kombinat 
będzie nadal rozbudowywany.

* dy uznana 
szą spośród

została za nailep-
wszystkich bry-

społecznie, a w stosunku do ko 
lęgów są uprzejmi i uczynni.

Z okazji Święta Odrodzenia, 
brygada Niewiady została zno 
wu publicznie uhonorowana. 
Potwierdzono jej pierwszeń­
stwo w zakładach, uroczyście 
wręczono przechodni propo­
rzec oraz nadano tytuł Bryga 
dy Pracy Socjalistycznej imię 
nia 20-lecia Polski Ludowej.

Ten tytuł zobowiązywał. Mi 
jały więc miesiące a brygada

stko to ma 
min. zł.

Taki jest 
10-letniego

wartość ponad 105

najkrótszy bilans 
dorobku poznań-

skiego edytora. Jakie miejsce 
w tym dorobku zajmuje litera 
tura społeczno-polityczna? (o 
niej bowiem chcemy dziś mó­
wić). Otóż liczba tytułów wy­
nosi 285 nakład natomiast 

7100 tys. egzemplarzy. Nie jest 
to więc wcale mało biorąc pod 
uwagę niezbyt jeszcze wielki 
potencjał Wydawnictwa (war­
to tu jednak zauważyć, że pro 
dukcja WP stale rośnie i w bie
żacym roku bedzie 
dwukrotnie większa 
1957).

niemal
niż w

rów należy tu wymienić A.

Najważniejsze jednak, 
działalność wydawniczą na

że 
po­

lu literatury społeczno-poli­
tycznej cechuje planowość i 
konsekwencja w realizacji. 
Jest tu kilka wątków tematy­
cznych. które są systematycz­
nie rozwijane. W rezultacie ko 
lejne książki wypełniają dotkli 
we luki, pozwalając nam po­
znać sprawy od dawna wyma­
gające fachowego naświetle­
nia. Te wątki są następujące: 
1. dzieje ruchu robotniczego w 
Wielkopolsce. 2. tradycje walk 
narodowowyzwoleńczych, 3. 
współczesne problemy społecz­
no-polityczne, 4. problematy­
ka ziem zachodnich i północ­
nych, 5. niemcoznawstwo i II 
wojna światowa.

Czubińskiego. S. Kubiaka, M. 
Olszewskiego, T. Filipiaka. E. 
Makowskiego i innych. Pierw­
sze lata powojenne znalazły 
swe odbicie we wspomnie­
niach T. Beceli i F. Siemian- 
kowskiego. Rysuje się więc 
prawie pełny obraz dziejów ru 
chu robotniczego na naszym te 
renie. Istniejące jeszcze luki 
będą wypełniane. I tak m. in. 
ukaże sie . książka w 50-lecie 
powstania KPP inna w 20 — 
rocznicę zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego wreszcie w 
przygotowaniu jest „Ruch ro­
botniczy — zarys dziejów” ja­
ko synteza wielu dotychczaso­
wych opracowań.

Podobne założenia przyświe­
cają także problematyce trądy 
cji walk narodowo-wyzwoleń­
czych na naszym terenie. W 
pracach J. Wąsickiego, Z. Gro­
ta L. Trzeciakowskiego. L. Go 
molca i innych znalazły na­
świetlenie ważne wydarzenia z 
wieku XIX i XX, jak powsta­
nie 1806 roku w Wielkopolsce, 
jak strajki wrzesińskie, jak 
powstanie wielkopolskie (to 
ostatnie doczeka się syntezy w 
postaci pełnej monografii, któ­
ra ukaże się pod red. Z. Grota 
w 50 rocznicę tego wydarze­
nia). W przygotowaniu sa dzie 
ła obrazujące okres okupacji i 
wyzwalania: ten okres ma jak 
do+ad najdotkliwsze braki.

Współczesna problematyka 
społeczno-polityczna znalazła

Paragraf i życie

Ryzyko
w

przedsiębiorstwie

Ryzykowną decyzję pod 
jął sam dyrektor. A sąa 
uznał ją za „przekroczę 

nie uprawnień” i ukarał go 3 
miesiącami aresztu z zawie­
szeniem na 2 lata.

O jaką to decyzję chodziło? 
Remont magazynów Zakła­
dów Tytoniowych nie był je­
szcze zakończony — m. in- 
brak było zabezpieczających 
urządzeń przeciwpożarowych.

na bocznicę zaczęły już nad 
chodzić wagony z tytoniem. 
Magazynier zadepeszował do 
dyrekcji: co robić? Dyrektor 
Bolesław S. przyjechał na 
miejsce, zorientował się w sy 
“Uacji i zadecydował: ładować 
tytoń do niewykończonych ma 
gazynów. A kiedy po jakimś 
czasie w magazvnach wvbuchł 
Pożar i spowodował znaczne 

~ dyrektor Zakładów ytoniowych stanął przed są 
mm o wyroku I instancji po 

widzieliśmy na wstępie.

Szczegółowy stan rzeczy w 
sprawie, o której piszemy, na 
świetliła skarga rewizyjna i 
rozprawa w Sądzie Najwyż­
szym. Okazało się, że z powo 
du przewyższającego przewi­
dywania urodzaju tytoniu i 
konieczności odebrania od 
plantatorów ilości w dwój na 
sób przekraczającej planowa­
ny zbiór, Zakłady musiały wy 
nająć dodatkowe magazyny. I 
te właśnie magazyny remonto 
wano przystosowując je do 
przechowywania tytoniu. Re­
mont nie był jeszcze, jak po­
wiedzieliśmy, zakończony, ale 
wstrzymanie odbioru tytoniu 
od plantatorów pociągnęłoby 
za sobą nieuchronną stratę 
ok. 150 tys. zł dziennie. Co wię 
cej — Zakłady miały już na 
składzie znaczne ilości tyto­
niu, które „magazynowano” w 
warunkach znacznie gorszych 
aniżeli w niewykończonym 
magazynie, bo po prostu na 
polu pod plandekami. Tytoń 
ten z każdym dniem tracił 
wartość i zachodziła obawa, 
że ulegnie całkowitemu znisz 
czeniu.

W tych warunkach Sąd Naj 
wyższy podiął ważką decyzję. 
Stwierdził, że ryzykowna de­
cyzja dyrektora Bolesława S. 
była decyzja trafną i w sytu­
acji Zakładów wręcz koniecz

sa-
,Crvena Zastava’

znana w 
mochodów

W Niszu w fabryce „Elek- 
tronska Industrija” zbudowa-

Polsce fabryka

wyprodukuje w roku bież. 
54 tys. pojazdów. Jak zapo­
wiada dyrektor fabryki, pro­
dukcja ma wzrosnąć w 1972 
roku do 180, a w 1975 roku do 
300 tys. wozów-

fw« «

wyraz w takich pozycjach jak ™ prototyp dalekopisu elek- ^Wielkopolska w 20-leciul tronowego który obok wielu 
PRL” pod red. A. Łopatki, jak! walorów technicznych ma m- 
przemówienie Władysława Go-( ną wielką zaletę, a mianowi- 
mułki wygłoszone w Poznaniuj cle pracuje niemal bezgłośnie.
podczas obchodów Tysiąclecia 
i inne.

Niezmiernie bogata jest lite­
ratura poświęcona ziemiom za 
chodnim i północnym. Sama 
„Biblioteka Słupska” mająca 
już 19 tomów jest swoistym fe

Produkcja tych dalekopisów 
bedzie uruchomiona w pierw 
szym półroczu 1968 roku.

Zgodnie z porozumieniem
nomenem wydawniczym (wy-? pakistańsko — jugosłowiań-
dawnictwo wąsko regionalne | skim, port Chalma we wschód 
rozchodzące się w całości w
nakładzie od 2—4 tys. egzem-1 
plarzy jest chyba jedyne w I 
kraju). „Ziemie Zachodnie w’ 
granicach macierzy” pod red. i 
G. Labudy, „Społeczeństwo! 
wielkopolskie w osadnictwie 
Ziem Zachodnich” Z. Dulczew 
skiego i A. Kwileckiego, „Pa­
miętniki osadników ziem odzy 
skanych” to tylko niektóre z 
pozycji tego obszernego działu.

Wreszcie niemcoznawstwo i 
tematyka II wojny, światowej. 
Poznań jest szczególnie prede­
stynowany do podejmowania 
tych spraw ze względu na zgru 
powanie tutaj specjalistów (po 
dobnie zresztą jak i w dziale 
poprzednim). Dominują, tu 
pracowania dotyczące wieku 
XIX i XX. Wymieńmy choćby 
trylogię J. Pertka o polskiej 
marynarce, H. Batowskiego 
„Ostatni tydzień pokoju” i 
„Pierwsze tygodnie wojny” W. 
Markiewicza „Społeczeństwo i 
socjologia w Niemieckiej Re­
publice Federalnej” T. Cvpria 
na i J. Sawickiego „Ludzie i 
sprawy Norymbergi” (synteza 
wielotomowych opracowań 
obu autorów) i inne.

Oczywiście, że wiele jeszcze 
wielkopolskich spraw czeka na 
swoich badaczy i autorów, 
wiele jest jeszcze niewiado­
mych w naszych dziejach, zwła 
szcza najnowszych. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że także 
dzięki istnieniu Wydawnictwa 
Poznańskiego, dzięki jego in­
spiracji wielkie obszary wiel­
kopolskich spraw znalazły 
kompetentne naświetlenie.

(ms)

ną. Oczywistą konsekwencją 
takiej oceny było całkowite u- 
niewinnienie dyrektora Bole­
sława S.

Ażeby nie stwarzać złudne 
go wrażenia, że każda dyrek­
torska decyzja zasługuje na 
usprawiedliwienie czy pobła­
żliwość Sąd Najwyższy uzu­
pełnił ten wyrok szerszym uza 
sadnieniem.Podjęcie decyzji w 
sprawie przedsiębiorstwa jest 
niejednokrotnie połączone z 
ryzykiem — głosi to uzasadnię
nie 
niu 
jest 
nia

— które przy 
konkretnych 
dopuszczalne 

się na zarzut
nia niezgodnego z

uwzględnię 
warunków 

bez narażę 
postępowa- 
obowiązka-

mi ciążącymi na dobrym gos 
podarzu. Ryzyko takie nie mo 
że być jednak nieograniczone. 
Jego granice oceniać trzeba 
zawsze na tle konkretnej sy­
tuacji, przy czym elementem 
podstawowym, decydującym o 
dopuszczalności *ryzyka jest 
zawsze dobro gospodarki naro 
dowej, a w konkretnym wy­
padku — dobro poszczególne 
go przedsiębiorstwa.

Ryzykować wolno, czasem
nawet trzeba. Ale 
granicach interesu 
biorstwa.

JAN

Na zdjęciu od lewej: Kazimierz Byczyk, Stanisław Buczkowski, Je­
rzy Niewiada, Waldemar Benedykt, Alojzy Gorgolewski. Brak tu 

Józefa Mielcarka, który w chwili robienia zdjęcia byl chory.
Fot. — st. Wiktor

nim Pakistanie budują dwa 
przedsiębiorstwa belgradzkie, 
które sporządzają projekty i 
dokumentację techniczną, pro­
wadzą roboty budowlane i do 
starczają urządzenia portowe. 
Port w Chalmie powinien o- 
siągnąć w roku 1970 zdolność 
przeładunkową 4 min ton, a w 
dwa lata później 5,5 min ton 
Koszt budowy Wyniesie 44 min 
dolarów. *

Jugosławia planuje uzyska­
nie w 1970 roku 400 min dola­
rów z turystyki zagranicznej, 
^obec, 150, min dolarów, jakie 
GzyśRaHłTw roku 19^6. W 1970 
roku przedsiębiorstwa obsłu­
gujące turystów będą dyspono 
wać 650 tysiącami miejsc (40 
tys. w roku 1966), z czego 30 
proc, stanowić będą miejsca 
hotelowe wobec 22 proc, w ro 
ku 1966. (AR)

gad pracy socjalistycznej w 
20-tysięcznej załodze „Cegieł 
skiego”. A brygad takich jest 
tam kilkaset.

W I półroczu, już od stycz­
nia, inne brygady starały się 
odebrać szóstce spawaczy ty­
tuł najlepszych. Rozgorzało 
między nimi zawzięte współza 
wodnictwo o większą wydaj­
ność, lepszą jakość, wyższą 
kulturę pracy, o większe za­
angażowanie społeczne itd.

Nadslbdł lipiec. Komisja 
współzawodnictwa zsumowała 
wszystkie punkty i orzekła: 
brygada Niewiady — najlep­
sza! W styczniu wyrobiła ona 
bowiem 109,9 procent normy, 
w lutym — 113,7, w marcu — 
119,8, w kwietniu — 124,8 w 
maju — 129,5, w czerwcu — 
138,9 procent. Takiego wzro­
stu wydajności nie osiągnęła 
żadna inna brygada, choć nie 

I które były tuż za nią. Służba 
' kontroli technicznej orzekła że 
jakość pracy brygady Niewia­
dy jest nienaganna. Służba bhp 
stwierdziła, że wszystkie prze 
pisy bezpieczeństwa i higieny 
pracy są przez członków bry­
gady przestrzegane z całą 
skrupulatnością. Ich miejsca 
pracy są zawsze uporządkowa 
ne i czyste. Wszyscy pracują

Niewiady nadal przodowała. 
Gdy pewnego dnia zsumowa­
no na przykład jej czyny spo 
łeczne, to okazało się, że na­
sza szóstka spawaczy przepra 
cowała 3000 godzin przy budo 
wie zakładowego ośrodka 
wczasowego oraz przy budo­
wie parków na Cytadeli i Łę­
gach Dębińskich.

Zbliżała się 50 Rocznica 
Wielkiej Rewolucji Socjalisty 
cznej. Między Komitetem Wo 
jewódzkim partii w Poznaniu 
i jego odpowiednikiem z Cot­
tbus w NRD zawarte zostało
porozumienie 
przechodnich

o wymianie 
proporczyków,

między najlepszymi brygada­
mi pracy socjalistycznej w 
Wielkopolsce i w Okręgu Cot­
tbus.

Jedną z sześciu brygad, w 
Wielkopolsce, które zostały 
w ten sposób wyróżnione jest 
brygada Niewiady.

Na początku listopada br. 
na zakładowej akademii, w o- 
becności tysiąca współtowarzy 
szy pracy, brygada Niewiady 
otrzymała z'rąk delegacji nie 
mieckiej proporzec, z którego 
jest niezwykle dumna i które 
go — jak twierdzi — łatwo z
rąk nie wypuści. (pch)

Ulasz konkurs: BĄDŹMY ZDROWA

A jednak społeczna

Pierwsze kroki w walce z gruźlicą stawiał dr Jan Wiktorowicz 
jeszcze w roku 1945 w poznańskim szpitaliku przy ul. Sza­
marzewskiego. Chorych z ciężkimi przypadkami wówczas było 

wielu, a środki, którymi dysponowali lekarze dość prymitywne. Per­
sonel szpitala troił się, robił wszystko, by chorzy otrzymali pomoc. 
Dr Jan Wiktorowicz był jednym z tych, którzy zdobyli sobie i zau­
fanie i sympatię chorych.

W roku 1954 objął stanowisko dyrektora Wojewódzkiej Przy­
chodni Przeciwgruźliczej. Funkcję tę pełni do dziś. 22 lata sta­
łego kontaktu z gruźlicą upoważnia dr. Wiktorowicza do oceny 
sytuacji.

Dr Jan Wiktorowicz
Fot. — K. Przychodzki

— Panie Dyrektorze, zbliżają 
się „Dni Przeciwgruźlicze” mo­
że z tej okazji warto poinfor­
mować społeczeństwo o tym 
tak ważnym odcinku służby 
zdrowia?

— Niewątpliwie sytuacja po 
prawia się co roku. Jeśli bo-

wiem jeszcze w latach ubie­
głych wskaźnik zachorowalno 
ści na 10 tys. mieszkańców wy 
nosił 30,7, to w roku 1966 wy­
niósł już 12,1, gdy nowych cho 
rych odkrywano 6000 to w ro
ku 1966 liczba
2400. 
acji 
zbyt

A 
nie

jednak 
można

ta spadła do
sytu- 

oceniać
optymistycznie. Je­

szcze 218 tys. osób w Polsce

Wczoraj zamieściliśmy wa­
runki i kupon konkursu „Bądź­
my zdrowi”.

Od dzisiaj począwszy aż do 
soboty publikować będziemy 
materiały, które pomogą na­
szym Czytelnikom w prawidło­
wym rozwiązaniu konkursu. Za» 
praszamy I

zawsze w 
przedsię-
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według danych z roku 1966, 
choruje na gruźlicę czynną. 
Gdy doliczymy do tego osoby, 
które przeszły chorobę lub też 
są w kontakcie z chorymi, licz­
ba ta osiągnie blisko milion o- 
sób. Stąd też i potrzeba dal­
szego uczulenia społeczeństwa, 
bo gruźlica pozostaje nadal 
chorobą społeczną.

— Panie Doktorze, coraz czę­
ściej się słyszy, że medycyna 
dysponując tak świetnymi le­
kami unieszkodliwiła gruźlicę? 

— Przytoczone przeze mnie 
dane wcale tego niestety nie 
potwierdzała. Główna nrzyczy-

na leży w tym, że nie wszyscy 
chorzy chcą leczyć się syste­
matycznie. Śą grupy ludzi, któ 
rzy z różnych względów czasa­
mi wręcz złośliwie uchylają 
się od leczenia. I to gdy wszyst 
kie świadczenia na rzecz cho­
rego są bezpłatne i gdy lecz­
nictwo dysponuje nawet naj­
droższymi lekami. Na przykład 
dzienna porcja viomycyny, 
którą otrzymują u nas chorzy 
uodpornieni na streptomycynę, 
kosztuje w PKO 3,5 dolara.

— Czy każdy, u którego wy­
kryje się gruźlicę, otrzymuje 
opiekę lekarską?

— Jak najbardziej. Dyspo­
nujemy w tej chwili w woje­
wództwie 1300 łóżkami, które 
pozwalają na przyjęcie wszyst 
kich nowo odkrytych przypad 
ków gruźlicy otwartej. Poza 
tym, gdy chory nie potrzebuje 
przebywać w szpitalu, korzy­
sta z przychodni powiatowych, 
które mają pełną obsadę le­
karską. Tak więc leczenie za­
leży w głównej mierze od sa­
mego chorego.

— Od czego więc zależy o- 
siągnięcie jeszcze lepszych wy­
ników?

— O tym decydować będzie 
pełna świadomość społeczeń­
stwa i osób chorych, którzy re- 1 
alizują wskazania lekarza i 
prowadzą leczenie bez wzglę­
du na chwilową poprawę sa­
mopoczucia. Ważną sprawą 
jest też stworzenie chorym od­
powiedniego klimatu. Poza 
tym trzeba zrobić wszystko by 
społeczeństwo należycie zorien 
tować w gruźlicy i w sposo­
bach walki z tą groźną choro­
bą. Na zakończenie chciałbym 
zapewnić, że gruźlica w porę 
odkryta i leczona systematycz­
nie jest uleczalną. O tym na­
leży stale wszystkim powta­
rzać.
Rozmawiał: JERZY KNAPIK
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Zmienia się 
klimat

Meteorolodzy amerykań 
scy na podstawie noto­
wań dokonanych w cią 

gu ostatnich 50 lat doszli do 
wniosku, że klimat ziemi, ule 
gający ustawicznym zmianom, 
obecnie stopniowo się ochła­
dza.

Wybitny klimatolog Murrey Mi 
thell pisze na łamach „US News 
and World Report”: temperatura 
Ziemi obniża się bardzo powoli, 
mniej więcej od 1940 roku. Ampli 
tuda wahań wynosi średnio od 
0,25 do 0,5 stopnia C. Jest to wpra 
Wdzie niewiele, lecz ochłodzenie 
to pociągnęło za sobą dość drama 
tyczne zmiany pogody w poszczę 
gólnych częściach świata. Tak np. 
ochłodzenie Ziemi dało się już od 
czuć dotkliwie w Stanach Zjedno 
czonych, gdzie w północno-wschod 
nich rejonach wystąpiła posucha, 
podobnie jak stało się to w in­
nych częściach świata.

Uczeni zaobserwowali zmia 
nę dróg powietrznych prą­
dów. Zwykły kierunek cyklo 
nu odchylił się od północno- 
wschodnich wybrzeży USA. 
Gdy dawniej cyklony szły z 
południowego zachodu po­
przez całe terytorium Stanów 
Zjednoczonych z towarzyszą­
cymi im ulewnymi deszczami 
w rejonach północno-wschod 
nich, to w ostatnich latach cy 
klony skierowały się na północ 
do Kanady, a cyklony z Zato 
ki Meksykańskiej omijały pół 
nocno-wschodnie wybrzeża. 
Meteorolodzy przewidują dla 
Ameryki Północnej śnieżną zi 
mę i napływ polarnego powie­
trza. Grubość arktycznych lo­
dów ma się powiększyć.

Czym da się wyjaśnić ochłodzę 
nie klimatu? Zdaniem klimatolo­
ga Mithella przyczyn należy szu 
kać w wahaniach promieniowania 
Słońca i zmianach temperatury 
wód Oceanu. Nawet nieznaczne 
obniżenie lub podwyższenie tempe 
ratury morza ma ogromny wpływ 
na pogodę na kontypencie.

Uczeni, którzy od pewnego 
czasu badają wpływ zanieczy 
szczenią powietrza przez fa­
bryki, gazownie, piece hutni­
cze na warunki meteorologicz 
ne doszli do wniosku, że sub 
stancje chemiczne wyrzucane 
w atmosferę zmieniają skład 
kropli wilgoci w chmurach, po 
wodując albo ulewne deszcze, 
lub zależnie od ich składu che­
micznego wywołują posuchę. 
Zaobserwowano to w gęsto u- 
przemysłowionych rejonach 
nie tylko Stanów Zjedno­
czonych, lecz również kra­
jów europejskich. Ostatnio do 
badań nad zanieczyszczeniem 
atmosfery używane są sztucz 
ne satelity. Zadaniem tych a- 
paratów jest systematyczne 
mierzenie ilości ciepła, które 
Ziemia otrzymuje ze Słońca. 
Badania te są tak samo ważne 
dla klimatologa jak notowa­
nie temperatury ciała człowie 
ka dla lekarza.

Fr. H.

100 różnych maszyn 
do spawania

Centralny Instytut Techni­
ki Spawalniczej w NRD wpro 
wadził do produkcji przeszło 
100 maszyn i urządzeń do spa 
wania, dzięki czemu 75 proc 
czynności w zakresie spawa­
nia jest w NRD zautomatyzo 
wanych, względnie zmechani­
zowanych w wysokim stopniu.

Wyniki te naukowcy uzy­
skali dzięki rozwinięciu na 
szeroką skalę współpracy ze 
specjalistami różnych dzie­
dzin z innych instytutów oraz 
z samych zakładów przemy­
słowych. (PAP)

Polska tematyka w muzyce ro­
syjskiej — taki tytuł nosi duża 
płyta zawierająca 8 całych utwo­
rów lub fragmentów utworów wy 
bitnych kompozytorów rosyjskich 
minionego stulecia. Sergiusz Lia- 
punow poemat symfoniczny „Że­
lazowa Wola”, Michał Glinka 
„Moja pieszczotka” (sł. A. Mickie 
wicz) — śpiewa Krystyna Szostek- 
Radkowa (mezzosopran). Piotr 
Czajkowski Polonez z opery „Eu­
geniusz Oniegin”, Michał Rimski- 
Korsakow „Rozmowa” (sł. A. Mic 
kiewicz) — śpiewa K. Szostek-Rad 
kowa, P. Czajkowski Mazurek z 
opery „Eugeniusz Oniegin”, M. 
Rimski-Korsakow „Świtezianka” 
(sł. A. Mickiewicz) — śpiewa K. 
Szostek -Radkowa. Anatol Liadow 
Wariacje na polski temat ludowy 
on. 51 — na fortepianie gra Li­
dia Grychtołówna. Michał Glinka 
Krakowiak z opery „Iwan Susa- 
nin”. Orkiestra Symfoniczną Fil­
harmonii Narodowej dyryguje Je­
rzy Semkow. Po^kie Nagrania 
„Muza”. XL 0334. 33 obr. /

„1000 taktów młodości” w sumie 
17 utworów, wśród nich: „Trudno 
mieć szesnaście lat” — śpiewa

Rezerwy ziemi

Udana trzynastka
est ich troje: Zdzisława pomocy włączyli się z nie 
Kisielińska, Piotr Ro- mniejszym zapałem agronomo
szczewski i Leon Hof- wie gromadzcy i inni pracow- 

man. Zdobyli wyższe wykształ nicy służby rolnej. Wybrano 13 
cenie i stopnie inżynierskie z gospodarstw w 13 gromadach.
agrochemii. Wprost z uczelni 
poszli do rodzinnego powiatu 
jako pracownicy Wojewódzkiej 
Stacji Chemiczno-Rolniczej.

Początek przygody
Powiat kaliski, posiadający 

nie najgorsze gleby, był i jest 
jeszcze dystansowany przez in 
ne regiony Wielkopolski pod 
względem wysokości plonów z 
hektara. Zmusić z;emię do wyż 
szej wydajności — powiedzieli 
sobie agrochemicy — wyrów­
nać jej braki strukturalne wła 
ściwym nawożeniem mineral­
nym; zrobić wszystko, co bę­
dzie można, aby gminne spół­
dzielnie przestały narzekać na 
brak nabywców nawozów. 
Przełamać konserwatyzm, za­
cofanie. a może i nieświado­
mość kaliskich rolników, zmie 
nić ich przestarzałe metody u- 
prawy gruntów.

Słuszny był tok rozumowa­
nia naszej trójki, przybyłej 
przed czterema laty do powia­
tu kaliskiego. Nie zwlekając, 
przystąpili do pracy. Wespół z 
innymi pracownikami służby 
rolnej różnych specjalności jeż 
dzili od gromady do gromady, 
od wsi do wsi i nieomal od go­
spodarstwa do gospodarstwa. 
Czym się dało — rowerem, au­
tostopem, a czasem pieszo. Or 
ganizowali zebrania rolników, 
wygłaszali pogadanki, szermo­
wali przykładami z sąsiednich 
powiatów, przekonywali o ko­
rzyściach wynikających z in­
tensywnego nawożenit; spo­
rządzali mapki zasobności gleb, 
wskazywali na ich zakwasze­
nie i konieczność wapnowa­
nia...

Dotacja zamiast 
reklamy

Po trzech latach pracy osiąg 
nięto sukces niemały: kaliscy 
rolnicy coraz częściej stosowali 
sztuczne nawozy^ chociaż do 
intensywności było jeszcze da­
leko.

Jeden z trójki w tym czasie 
awansował: inż. Piotr Roszczę 
wski został wybrany wicepre­
zesem do spraw obrotu rolne­
go w Powiatowym Związku 
Gminnych Spółdzielni.

Z tej pozycji mógł skutecz­
nie wspierać wysiłki swoich 
kolegów po agrochemicznym 
fachu. Z dobrymi, jak się oka- 
że, skutkami.

W lecie ubiegłego roku pod­
dał on myśl, by upowszechnić 
intensywne nawożenie minerał 
ne użytków rolnych poprzez 
gospodarstwa przykła 
d o w e. Zarząd kaliskiego 
PZGS-u podjął uchwałę, za­
pewniając dostawę (nieodpłat­
nie) nawozów w pełnym asor­
tymencie. Pokrycie dotacji 
znaleziono z łatwością w nie 
zawsze słusznie i celowo wy­
datkowanych środkach na r e- 
k 1 a m ę.

Propozycja została przyjęta 
i zaaprobowana przez władze 
nadrzędne. Rozpoczęto poszu­
kiwania odpowiednich kandy­
datów na popularyzatorów. Do

Maria Figiel „Przestań mnie 
kochać” — śpiewa Tadeusz Woż­
niak. „Przed siebie idź” śpiewają 
H. Zomerski T. Mróz, „Wstań- 
tańcz” (Halina Kunicka), „Wiatr 
nie zawsze wieje w oczy” (Toni 
Keczer), „Wygrałem los” (T. Woź­
niak), „Rozrywkowa dziewczyna” 
(J. Korzeniowski). Grają różne ze­
społy, m. in. „Czerwono-Czarni” 
„Dzikusy”, „Tajfuny”, Kawalero­
wie i Zesnół Studia Rytm pod 
kier. P. Figiela. Polskie Nagrania 
„Pronit”. LX 0370, 33 obr.

W kolejnej, już 12 z kolei pły­
cie z cyklu ,Polish Jazz” prezen­
tuje swe ciekawie interpretowane 
(w. stylu sprzed lat kilkudziesię­
ciu) utwory zesnół „HAG A W”. 
Mamy tu takie utwory jak „Czy 
pani kocha Hagaw”, „Bardzo 
szkoda mi zajączka”. „Tułaczka 
Wija Drewniaka”. „Będę gangste­
rem”. ,Być może”. „.Zachciało ci 
sie Grzesiu prać o tej porze”. Bar 
dzo to wszystko miłe i sympatycz 
ne. Polskie Nagrania „Muza”. XL 
0388, 33 obr.

Niemen i Akwarele prezentują 
4 utwory. Zaczyna głośny już i 
choć kontrowersyjny jednak ro­
biący wrażenie „Dziwny jest ten 
świat” 'i dalej: „Jaki kolor wy­
brać chcesz” „Proszę, przebacz" 
i „Domek bez adresu”. Polskie 
Nagrania „Muza”. NO497 . 45 obr

„Gąska Balhinka mówi dobra­
noc” — czyli Przygody Gąski Bal 
binki z programu TV: Balbina u- 
ważaj i Balbinka w teatrze. Tek­
sty Marii Terlikowskiej wykonuje 
Danuta Mancewicz. 

gospodarstw w 13 gromadach.
uzyskano zgodę właścicieli. 
Szczegółowemu badaniu pod­
dano grunty i — w zależności 
od poziomu nawożenia organi­
cznego i rodzaju przedplonów 
— ustalono następujące dawki 
nawozowe w czystym składni­
ku: 170, 220 i 300 kg na hektar. 
Gospodarzom postawiono tyl­
ko trzy warunki: przygotowy­
wać ziemię, przestrzegać wszel 
kich terminów agrotechnicz­
nych i pielęgnować rośliny, we 
dług ścisłych instrukcji. Wczes 
ną jesienią 1966 rozpoczął się 
eksperyment agrochemiczny.

Efekty przeszły 
oczekiwania

Trójka agrochemików stanę 
ła przed alternatywą: czy uda 
się śmiałe przedsięwzięcie? 
Ale dlaczego miałoby się nie 
udać? Przecież wszelkie zabie­
gi jes:enne wykonano pomyśl 
nie, wiosną z nie mniejszym 
powodzeniem przeprowadzono 
następny cykl nawozowy. Pra­
cowitej trójce pozostało jedy­
nie obserwowanie rozwoju ro­
ślin i... pogody.

Nadszedł czns żniw 1967 r. 
Agrochemicy byli znowu sta­
łymi gośćmi na polach 13 go­
spodarstw przykładowych. By­
li przy sprzęcie zbóż, przy o- 
młotach. doczyszczaniu i waże­
niu ziarna. Plony przeszły ocze 
kiwania. Gdy średnio w powie 
cie zanotowano po 21 kwintali, 
to w gospodarstwach przykła­
dowych po 30.7 kwintali czte­
rech podstawowych zbóż z hek 
tara. Różnica warta poczynio­
nych zabiegów i wysiłków or­
ganizacyjnych. Tym bardz;ei.

„Slraż oqniowa“ de Gaul!e‘a

Przed kilkoma dniami w największej tajemnicy odleciała do 
Republiki Środkowo-Afrykańskiej kompania francuskich spa­
dochroniarzy w czerwonych beretach i z pełnym ekwipun­

kiem bojowym. Paryski dziennik „Le Monde” ujawnił, że jest to 
część doborowej, 11 dywizji powietrzpo-desantowej, zorganizowanej 
przed rokiem i stanowiącej część francuskiej „siły uderzeniowej”. 
Dywizja ta, oficjalnie zwana „siłą interwencyjną” stanowić ma swo­
istą „straż ogniową”, gotowa do błyskawicznego działania w obro­
nie chwiejnych rządów w mówiących po francusku (i związanych 
z Francją traktatami wojskowymi) niepodległych krajach Czarnej 
Afryki.

Spadochroniarze francuscy interweniowali w Republice Środkowo- 
Afrykańskiej na prośbę prezydenta Bokassy byłego szefa sztabu 
liczącej 450 żołnierzy armii tubylczej, który przed rokiem przepro­
wadził zamach stanu i obalił cywilny rząd o tendencjach postępo­
wych. „Siły interwencyjne” obsadzUy lotnisko w pobliżu stolicy 
Bangui, aby zapobiec manifestacjom ludności, niezadowolonej z woj­
skowej dyktatury.

„Siły interwencyjne” znajdują się w stałym pogotowiu i mogą
wystartować w ciągu sześciu 
dają się one z dwóch brygad 
wanych wokół lotnisk w Pau 
z brygady morsko-desantowej 
lotniskowca, lotniskowca dla 
transportowych. (API)

Konkurs: WOROWA WIEŚ WZOROWY SOŁTYS

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej ogłosiło na 
rok 1968 konkurs pod hasłem 

wzorowyWzorowa wieś
sołtys”. Jego celem jest dalsza 

mieszkańcówaktywizacja
wsi, m. in. zmierzająca rów­
nież do podniesienia poziomu 
higieny na wsi i zoohigieny 
w obejściach gospodarskich.

Jednym z zadań konkursu 
jest poprawa stanu zoohigie 
ny w oborach. W wyniku pro 
wadzonej w woj. poznańskim 
kompleksowej walki z gruź­
licą na wsi, większość gospo­
darstw jest obecnie już wolna 
od gruźlicy bydła. Podstawo­
wym warunkiem niedopuszcze 
nia do reinwazji gruźlicy je­
dnak jest poprawa stanu zo­
ohigieny w oborach i zagro­
dach wiejskich. Podstawą po 
prawy stanu zoohigieny są:
— założenie w oborze wen­

tylacji systemem kanałów 
nawiewno-wywiewnych, 

— zainstalowanie w oborze 
odpowiednio dużych okien, 

— pobudowanie okólników 
dla zapewnienia bydłu ru­
chu, słońca i powietrza.

Najwięcej szkód w hodowli 
inwentarza powodu/ą niewła­
ściwe wnętrza obór, chlewni 
i stajni. Szczególnie bydło 
-całuje niekorzystnie na brak 
wentylacji, czego objawami 
są utrata zdrowia oraz zmniej 
szenie mleczności i wydaj­
ności mięsa W najwyższym 
stopniu szkodliwe są gwał­
towne zmiany temperatury w 
okresie zimy na skutek na- 

że w nie mniejszych stosunko­
wo rozmiarach zanotowano 
także różnice w zbiorach 
roślin okopowych i pastew­
nych — sięgające w ziemnia­
kach 100, w burakach 175 i w 
sianie 47 kwintali z hektara.

Są więc rezerwy produkcyj­
ne w rolnictwie kaliskim i nie 
tylko kaliskim. Trzeba ich szu 
kać w całej gospodarce rolnej 
naszego województwa.

Rachunek rolników
Dziennikarz nie zadowolił 

się relacjami, podanymi przez 
trójkę agrochemików, kaliski 
PZGS i Wydz;ał Rolnictwa Pre 
zydium PRN. Pojechał w te­
ren, rozmawiał z pięcioma roi 
nikami z owej trzynastki. Wła 
dysław Jeziorski w Żelisławiu, 
Franciszek Molka w Kakawie 
Starej. Szczepan Kulawinek w 
Godzieszach. Józef Mikołaj­
czyk w Gorzucach i Stefan Le 
siecki w Kościanach nie tylko 
potwierdzili w całej rozciągło 
ści podane wyżej rezultaty, 
lecz dodali coś bardzo ważne­
go. Przeprowadzili mianowicie 
rachunek, z którego wynika, 
że dochody z nadwyżek plo­
nów przewyższały bar­
dzo znacznie wartość do­
datkowych nakładów nawozo­
wych.

W konkluzji można stwier­
dzić: przykład 13 gospodarzy, 
zmobilizowanych przez trójkę 
agrochemików, podziałał tak, 
że w magazynach kaliskich 
GS-ów nie ma obecnie (poza 
dość nikłą rezerwą pod zasie­
wy wiosenne) żadnych rema­
nentów nawozowych.

KAZIMIERZ JAZWIECKI 

godzin od otrzymania rozkazu. Skła- 
powietrzno-desantowych, skoncentro- 
i Tuluzie (Francja południowa) oraz 
w Bretanii, korzystającej z wsparcia 
śmigłowców, krążownika i jednostek

grzania sie powietrza w obo­
rze w ciągu nocy do 20 stop­
ni i obniżenia sie tempera­
tury w ciągu dnia ^zy otwie 
rania drzwi przy temperatu­
rze poniżej 10 stopni C. Z 
braku wentylacji w ciągu no 
cy następuje poza tym nad­
mierne zawilgocenie : zelo­
cie powietrza w oborze dwu­
tlenkiem węgla. Ponadto 
w zamkniętej oborze zraidu 
ją się w powietrzu takie ga­
zy, jak metan czy siarkowo­
dór, które powitają przy roz.

Poprawa stanu
zoohigieny w oborach
kładzie odchodów lub wyda­
lane są z jelit.

Dla utrzymywania dozwo­
lonej koncentracji dwutlen­
ku węgla i innych gazów w 
pomieszczeniach dla zwierząt 
potrzeba na każde zwierzę, 
ważące 500 kg, na jedną go­
dzinę 50 m sześciennych świe 
żego powietrza. Dlatego też w 
każdej prawidłowo zbudowa­
nej oborze musi być założone 
urządzenie wentylacyjne dla 
utrzymania właściwej tempe­
ratury, wilgotności oraz do­
pływu świeżego powietrza w 
ciągu całej doby, szczególnie 
w okresie zimy, kiedy na noc 
drzwi obory są zamknięte.

Zadanie poprawy stanu 
zoohigieny polega więc na za

ZMARNOWANY POMYSŁ
Wszelkiego rodzaju konkursy cieszą się od dawna wśród 

telewidzów dużą popularnością. Co prawda raz po raz 
słyszy się glosy krytyki, która nie oszczędza nawet „V/iel- 

kiej gry". Dotyczy to jednak raczej sposobów jej przeprowadzania 
lub drugorzędnych szczegółów niż ogólnych zasad tego gatunku 
telewizyjnego. Najważniejsze, żeby zawsze przygotowywano rzecz 
starannie, prowadzono taktownie, obiektywnie, a także sprawnie 
i ciekawie. Niestety, nie wszystkim tym warunkom odpowiada] So. 
botni telekonkurs rozegrany przez uczniów zasadniczych szkół tne- 
talowych z Warszawy i Poznania, oznaczony kryptonimem „WS-15 
przeciw SDN-2”. Idea takich spotkań, w których dwa zespoły wal- 
czą o miano lepszego, zasługuje na pochwalę. Pisałem już o tym, 
kiedy podobny mecz na odległość rozgrywały między sobą pr2y' 
szte adeptki sztuki krawieckiej z Warszawy i Poznania. Takie pro- 
gramy budzą ambicje zawodowe, mobilizują cale szkoły do wy. 
siłku, rodzą lokalny patriotyzm, nie mówiąc już o przysparzaniu 
szkole dobrej sławy. Takie założenia miał też mecz przyszłych me­
talowców. Jego realizacja odbiegała jednak nieco od założeń. Za 
dużo było w tym programie pomyłek i przeoczeń ze strony pro- 
wadzących, za dużo werdyktów co najmniej wątpliwych lub opar- 
tych na niezbyt ściśle określonych kryteriach, za dużo łataniny. 
Telewidz nie usłyszał nazwisk uczniów z Poznania (w Warszawie 
potrafiono o to zadbać), nie dowiedział się, dlaczego komisja nie 
brała pod uwagę faktu, że drużyna z Poznania pracowała przy 
maszynach w okularach ochronnych a z Warszawy bez okularów. 
Nie dowiedział się także dlaczego aż przeszło dwie minuty prze­
wagi w czasie wykonywania pierwszego zadania nagradzało się 
jednym punktem i tylko pół minuty wyprzedzenia również jednym 
punktem. Dlaczego jeden członek komisji skrupulatnie na oczach 
telewidzów oceniał pracę uczniów, a drugi ograniczał się do po­
dawania wyniku ogólnego? Czemu wreszcie niczego nie powie­
dziano o nagrodach? Były czy nie? Kamery też pracowały nie naj. 
lepiej. W sumie - dobry w założeniach pomysł zmarnowano, w 
czym też poznański ośrodek miał swój udział.

Kolejny program z cyklu „Sylwetki X Muzy” oglądało się z dużą 
przyjemnością, głównie ze względu na interesujące wypowiedzi 
Andrzeja Łapickiego - aktora ciekawego i łubianego. Trochę ma­
ło natomiast było fragmentów filmów. Wydaje się, że miejsce na 
co najmniej jeden fragment można było wygospodarować przez 
skrócenie czasu pokazywania tytułów 21 filmów, w których wystę­
powa! Łapicki. Oglądanie przez 6-7 sekund planszy z dwoma tytu­
łami filmów, to stanowczo długo.

Najlepszą bodaj pozycją tygodnia był filmowy reportaż doku­
mentalny pt. „Pospieszny osąd" ukazujący — na podstawie zeznań 
naocznych świadków - okoliczności towarzyszące dokonanemu 
przed 4 laty zabójstwu prezydenta USA Kennedy’ego. Amerykański 
adwokat Mark Lane - ten sam, co bronił Lee Oswalda, zrekon­
struował fakty podważające głośny raport komisji Warrena. Film 
reżyserowany przez Emila de Antonio, unika jakichkolwiek dodat­
kowych efektów • wstawek formalnych. Ogranicza się do suchych 
relacji, ale przez to jest właśnie bardzo autentyczny, przekony­
wający a także — wstrząsający w swej wymowie. I nie sama zbrod­
nia na osobie głowy państwa jest tu najstraszniejsza lecz perfidia 
aparatu ścigania i „obiektywizm" wymiaru sprawiedliwości, któ­
rych kulisy film demaskuje.

Dwutygodnik społeczny „Refleksje” tym razem poświęcony byl 
rodzinie, macierzyństwu, wychowaniu. Takie koncentrowanie się na 
jednym w zasadzie temacie pozwala „Refleksjom” nieco wgłębić 
się w prezentowaną problematykę. Tak właśnie było ostatnio. Poza 
trochę szkolniackimi wypowiedziami pielęgniarek na temat sto­
sunków rodzice — dzieci, cały program rzeczywiście skłaniał do 
refleksji, a już historia o szczęśliwym odnalezieniu się matki i syna 
i dramatycznym ich rozstaniu oraz pokazanie działalności poradni 
seksualnej były prawdziwymi perełkami telewizyjnej publicystyki.

Perełką była też kolejna pozycja ,,W przestworzach czyli cie­
kawe opowieści lotników". O swych niezwykłych przygodach mówił 
as lotnictwa szybowcowego Adam Witek. Pasjonującą opowieść 
uzupełniał film. Nie zdziwiłbym się zbytnio, gdybym się dowiedział, 
że program ten u wielu młodych ludzi wzbudził postanowienie po­
święcenia się szybownictwu.

Na koniec parę słów o dwóch transmisjach z imprez piosenkar­
skich. W sobotę oglądaliśmy z Warszawy imprezę pt. „Bulwary 
naszych stolic”. Niektórzy piosenkarze wypadli na ekranie słabo, 
daleko im było do Ewy Demarczyk czy solisty radzieckiego albo 
węgierskiego. Okazuje się, że nie zawsze to, co dobre „na żywo" 
wychodzi dobrze na ekranie. Znacznie lepiej, bardziej oryginalnie 
wypadła transmisja z finału VI Ogólnopolskiego Konkursu Piosen­
karzy Studenckich w Krakowie. Nie chodzi tu o wykonawców, nie 
można ich porównywać. Tam wy tapili zawodowcy a tu właściwie 
amatorzy. Chodzi o reżyserię telewizyjną, pracę kamer itp. Słowem 
- krakowska transmisja była przygotowana staranniej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

łożeniu w oborze prostej wen 
tylacji systemem kanałów na- 
wiewno-wywiewnych; kanał 
wywiewny, umieszczony
mniej więcej w środku obo­
ry przechodzący w formie ko 
mina przez sufit i dach, odpro 
wadza zużyte powietrze; na 
tomiast nawiewny w postaci 
dziur w ścianach (poniżej su 
ritu), zbudowany z rurek dre 
narskich, wprowadza do obo­
ry świeże powietrze.

Również okna należą do naj 
bardziej zaniedbanych urzą­

dzeń w oborach. Są zwykle za 
małe, źle rozmieszczone, za­
brudzone, często pozatykane 
słomą czy workami i to właś 
nie zimą, gdy zwierzęta potrze 
bu^ą jak najwięcej światła. 
Pr^ez okna mają wpadać do 
oboby światło i promienie 
słoneczne. Ilość i wielkość ok­
na'zależy od powierzchni po 
mieszczenia/ Na każde 12 m 
kwadr, powierzchni podłogi 
w oborze winien przypadać 
co najmniej 1 m kwadr, okna.

Ruch na powietrzu, słońce i 
świeże powietrze — są bydłu 
konieczne do zdrowia i mają 
decydujący wpływ na prawi 
dłowy rozwój organizmu zwie 
rzęcego. Wypędzanie bydła do 
okólników jest szczególnie 

ważne w okresie zimy. Bydło 
powinno przebywać w okól­
niku co najmniej przez 3 go­
dziny dziennie, względnie 
dłużej, jeślj temperatura po­
wietrza nie spada poniżej 
0 stopni C. Zachęcamy rolni­
ków do zakładania okólni­
ków, budowanych ze słupów 
betonowych i odpadowych rur 
stalowych. Okólnik taki jest 
trwały. Jeżeli rolnika nie stać 
na taki wydatek, można ogro 
dzenie wykonać przy użyciu 
drągowiny. Na jedną krowę 
należy przyjąć 20 m kwadr., 
a dla młodzieży 15 m kwadr, 
okólnika.

Porad fachowych dla wyko­
nania podanych wyżej zadań 
poprawy stanu zoohigieny U' 
dzielą bezpłatnie agronomo­
wie i zootechnicy oraz inspes 
torzy poradnictwa żywienio­
wego spółdzielni mleczarskie].

Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń, który na podstawie 
ustawy o ubezpieczeniach ma­
jątkowych i osobowych pro­
wadzi działalność, mającą na 
na celu ograniczenie ilości * 
rozmiarów szkód — przyzna 
rolnikowi nagrodę z funduszu 
prewencyjnego w wysokości 
1.000,— zł jeśli wykona on w 
ramach konkursu w ciągu r° 
ku 1968 podane wyżej trzy 
zoohigieniczne zadania kon­
kursowe. , .

Głównym źródłem korzy* 
ekonomicznych w gospoda ' 
stwie rolnym jest krowa. 
Zdrowa krowa potrafi wy 
wdzięczyć się rolnikowi za 
brą opiekę i pielęgnacN 
zwiększoną ' produkcyjność^ 
i dlatego zachęcamy r0/!/1. „ 
do poprawy stanu „oaj 
w oborach. (Ogłoszenie K
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Dziś na stadionie w Chorzowie

Górnik-Dynamo

ZARZĄDCY i DOZORCY NIERUCHOMOŚCI
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

— Prezydium Rady Narodowej miasta Poznania — 
przypomina, że w celu należytego przygotowania 
budynków mieszkalnych na zbliżający się okres 
zimowy 1967/68, należy zwrócić szczególną uwagę na:

Rewanżowy pojedynek z cyklu rozgrywek o Klubowy Puchar Eu­
ropy pomiędzy Górnikiem Zabrze i mistrzem Związku Radzieckie­

go, Dynamo Kijów - jaki rozegrany zostanie dziś na stadionie ślą- 
skim w Chorzowie - wzbudził ogromne zainteresowanie.

dalekopisem.
12:3 DLA ZESPOŁU 

NARODOWEGO 
w przeddzień wyjazdu na wiel­

ki turniej do ZSRR z okazji 50-le- 
*a Rewolucji Październikowej 
nasza pierwsza reprezentacja ho­
keja rozegrała treningowe spotka­
nie na Torwarze z reprezentacją 
juniorów. Mecz trwał 1 godzinę 
nez przerwy 1 nie dzielono go na 
tercje. Wygrał nasz I zespół naro­
dowy 12:3-

Zespół Juniorów wyjeżdża w naj 
bliższy piątek do Francji na 2 
mecze eliminacyjne’ do mistrzostw 
Europy juniorów, które odbędą 
gię w Finlandii. Spotkania Polska 
_ Francja odbędą się w Reims w 
sobotę i niedzielę 2 i 3 grudnia.

BOKSERZY ODLECIELI 
DO BERLINA

We wtorek 28 bm. odlecieli w go 
dżinach rannych do Berlina pięś­
ciarze polscy, którzy 29 bm. roze 
graja w Poczdamie pierwsze w 
nowej edycji spotkanie o Bokser 
ski Puchar Europy.

Do Berlina odleciało 11 pięścia­
rzy. a ostatecznv skład zostanie u- 
stalony na miejscu. A oto kandy 
daci do meczu z NRD /od muszel 
do ciężkiej' Kokoszka. Kuderski 
Caruk. J. Żelaźniak. Montewski 
Rudkowski. Stachurski. E. Hebel. 
Żurek, i Jankowiak. Rezerwowym 
jest pięściarz wagi lekkopółśred- 
niej — Zakrzewski.
KARDAŚ TRZECI w NORWEGII 

W konkursie skoków narciar­
skich w Savalden. w którym zwy­
ciężył Norweg Tomtum przed Po­
lakiem Józefem Przybyłą, świet­
nie spisał sie także drugi nasz re-
prezentant Sławomir Kardaś. 
jął on trzecie miejsce z notą 
pkt. W wiadomości z dnia 27 
podaliśmy mylnie za Agencją 
tera, że trzecim był Ceavemir 
dar (Jugosławia).

Za- 
220.4 
bm. 
Reu 
Kar

A oto miejsca pozostałych Pola­
ków: 8, W’tke. 12. Kocjan, 16. Bie-
niek 23. Murzvniak.
REMIS HOKEISTÓW

CSRS
W Libercu odbyło 

państwowe spotkanie

SZWECJI I

się między-
------- drugich re­

prezentacji ('techosłowacji i Szwe 
cji w hokelu na lodzie. Spotkanie 
zakończyło sie wynikiem remiso-
wym 2:2 (1:0. 1:0 0:2). (t)

Tor saneczkowy 
na Goięcinie

Młodzież ucieszy niewątpliwi! 
/indnmosĄ, £e popularna „Tea- 

— znajdująca się chyba w 
nie najlepszym miejscu otrzyma­
ła konkurentkę. Jest nią nowv tor 
saneczkowy wybudowany stara 
niem Prezydium DRN Jeżyce na 
terenie lasku golęcińskiego. Tor 
znajduje się na tyłach domów aks 
aemickich „Przylesie” i powstał 
na miejscu zeskoku po dawnei 
skoczni narciarskiej. Trasa została 
odpowiednio zabezpieczona nrzed

wiadomość, 
tralka” ;

wypadnięciem z toru do lasu, stok 
jpst tak wyprofilowany że umoż 
liwi długi zjazd Entuzjastom zjaz 
óow saneczkowych żvczvć tvlkn 
najeży dużo śniegu, a Prezydium 

podziękować za pamięć o 
dzieciach i młodzieży, (d).

Organizatorzy sprzedali już po­
nad 70 tys. biletów. Telewizja Pol­
ska przeprowadzi z tego spotka­
nia (o godz. 17.30) bezpośrednią 
transmisję, co absolutnie nie osła­
bia zainteresowania pojedynkiem.

Piłkarze Górnika Zabrze a także 
Dynama przeprowadzili w ponie­
działek wieczoiem przy świetle 
elektrycznym ostry trening, w 
zespole zabrskiego Górnika treno­
wali wszyscy, z Lubańskim, Mu- 
siałkiem. Kostką, Oślizłą na czele. 
Cała 17 — z Dynama również tre­
nowała pod okiem — Wiktora Ma­
słowa.

We wtorek pogorszyły się na 
Śląsku warunki atmosferyczne. W 
nocy spadł śnieg, który również 
padał wraz z deszczem przez całe
przedpołudnie. Murawa stadionu
śląskiego rozmoknięta i pokryta 
cienką warstwą śniegu. Prawdo-
podobnie w podobnych-------J w podobnych warun­
kach rozegrany zostanie dzisiaj, re
wanżowy pojedynek.

Kierownictwo obu zespołów oraz 
ich trenerzy: dr. Kalocsai z Gór­
nika i Wiktor Masłów z Dynamo 
wykazują duży optymizm i wie­
rzą — każdy z osobna — że to ich 
zespół odniesie zwycięstwo, (ot)

• 3 grudnia br. koszykarze po­
znańskiego Lecha gościć będą li­
gowy zespół koszykarzy aktivist 
Lauchammer NRD. ,

• .Dziecięcy mityng pływacki or­
ganizuje sekcja poznańskiego Lt 
cha na pływalni przy ul. Chwia1 
kowskiego 34. Udział zgłosili a- 
prócz zawodników gospodarzy 
młodzi pływacy Warty oraz Spó’ 
ni W-wa, Pogoni Szczecin i Pa 
(awagu Wrocław.
• W Goeteborgu zakończył Me 

międzynarodowy turniej zapaśni. 
czy w stylu klasycznym. Ob<n 
ósemek Szwecji I i II oraz Fin­
landii startowali Polacy. Nasi re 
prezentanci zajęli drugie miejsce 
za Szwecja T.
• Na międzynarodowych szei 

mierczych mistrzostwach Austrii 
Cymermanówna (Polska) zajęła 
we florecie trzecie miejsce. Trium 
fowała Szwedka Kerstin Palm.

• Przebywające na spartakiadzie 
klubów — odpowiedników naszej 
Gwardii — w Ułan Bator siatkark’ 
przegrały z KRL-D 0:3 i w tym sa­
mym stosunku pokonały drużynę 
Węgier.

• Na liście najlepszych narciar 
skich skoczków świata, wyłonio 
nych i uczestników 41 wielkich 
imprez sezonu 1966/67 do czołówki 
zaliczył jugosłowiański dziennikarz 
Marko Rozman 40 zawodników 
Najlepiej snośród Polaków został 
^klasyfikowany Józef Kocjan na 
9 pozycji, Józef Przybyła na 18 
Ryszard Witkę na 22 f Jan Ka­
wulok ng 24 Pierwsze miejsce w 
tej klasyfikacji zajał Norweg Wir 
kola przed N«uendorfem i Lesse- 
rem obaj z NRD.

ZMS-owcy z Leszna
najlepsi w turnieju kometki

W czterech salach w Lesznie rozegrano I wojewódzki turniej 
kometki o puchar przechodni Zarządu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w kategorii kobiet i mężczyzn.

W imprezie zorganizowanej dla 
uczczenia 50 rocznicy Wielkiego 
Października. 10-lecia ZMS i w 
celu wyłonienia reprezentacji wo 
jewództwa poznańskiego na ogól 
nopolski turniej o puchar Zarzą­
du Głównego ZMS, uczestniczyło 
około 70 zetemesowców w tym 
30 kobiet, reprezentujących koła 
ZMS z 20 powiatów Wielkopol­
ski.

Emocjonujące pojedynki, szcze 
gólnie finałowe mężczyzn były 
bardzo zacięte, wyrównane i stały 
na wysokim poziomie.

Wśród kobiet bezkonkurencyj­
na okazała się Dąbrówka Fórma-

zajął II lokatę. Trzeci był Wal-
demar Nowak (Piła),
Dulat (Nowy Tomyśl),
mierz I 
Miasto),

Dolata
6.

(Poznań

4. Janusz
5. Kazi- 

— Nowe:

2.

6.

zaopatrzenie dozorców i sprzątaczy w kompletny 
sprzęt i narzędzia pracy na zimę, jak; łopaty, 
ściągaczki gumowe do zbierania błota i opadów 
atmosferycznych, szufle - spychaczki drewniane 
do zgarniania śniegu, skrobaczki stalowe do zgar­
niania zbitego śniegu, łomy żelazne do rąbania 
lodu itp.;
zaopatrzenie dozorców i sprzątaczy w odzież ro­
boczą i ochronną;
zaopatrzenie w sprzęt i narzędzia potrzebne do 
wykonywania prac zmierzających do utrzymania 
porządku .i czystości w budynkach bez stałej ob­
sługi dozorców. Sprzęt ten i narzędzia powinny 
być oddane pod opiekę jednego z mieszkańców 
(opiekuna domu, członka komitetu blokowego); 
wyposażenie budynków w sprzęt przeciwpożaro­
wy: gaśnice, drabiny, skrzynie z piaskiem, bosa­
ki, łopaty, wiadra itp.:
wyposażenie w skrobaczki stalowe przed wę1- 
ściem do budynku, wycieraczki przed Wejściem 
na podesty schodów itp.;
prace zabezpieczające budynki i ich urządzenia 
przed skutkami mrozów, a w szczególności'
— zabezpieczenie przewodów instalacji wodocią­

gowo-kanalizacyjnych.
— zaopatrzenie pomieszczeń wspólnego użytkowa­

nia w opał na zimę,
— uporządkowanie uzupełnienie zamknięć i osz­

klenie pomieszczeń z ujściem przewodów kana­
lizacyjnych do kolektorów,

— zabezpieczenie hydrantów,
— przeczyszczenie studzienek ściekowych,
— uzupełnienie oszklenia okien na klatkach 

dowych i okienek piwnicznych,
— nanrawienie drzwi wejściowych na klatki 

dowe,
— naprawienie lub uzupełnienie automatów i 

ków przy drzwiach wejściowych,

scho-

scho-

zam.

— naprawienie lub uzupełnienie automatów oświe­
tleniowych i dzwonkowych w pomieszczeniach 
wspólnego użytku,

— uzupełnienie oświetlenia klatek schodowych 
i wejść do budynku,

— uzupełnienie numeracji porządkowej budyn­
ków, klatek schodowych, lokali i pomieszczeń 
piwnicznych,

— uzupełnienie latarek i ich oświetlenia,
— zaopatrzenie posesji w piasek lub inne środki 

do zwalczania gołoledzi.
Równocześnie przypomina się komitetom bloko­

wym i domowym, aby w ramach nadzoru społecz­
nego nad zarządcami budynków prvwatnvch, spraw­
dzały stan przygotowania i zabezpieczenia budyn-
vów mieszkalnych nrzed nadchodząca zimą. K8680

nek (Konin) bez straty seta.
Druga lokata przypadła Hannie 
Piórkowskiej (Poznań — powiat). 
Dalsza kolejność: 3. Stefania Na-
pieralska

Jankowska
(Leszno). 4. Mirosła-

Poznań Jeży-
ce). 5. Sabina Kamińska (Nowy 
Tomyśl), 6. Bogumiła Jursza —
(Rudno), 7. Zofia Kobiela
no), 8, 
sztyn).

Halina Konieczna

Gra mieszana przyniosła
■iukces małżeństwu Renacie

(Ostrzeszów),
Sławomir Krasowski

7. Ireneusz Mały
cha (Nowy Tomyśl), 8. Stefan Bo-
rowiak (Poznań Jeżyce).

W ogólnej punktacji zdecydo­
wane zwycięstwo odniosło Lesz­
no — 69 pkt. i zdobyło puchar 
przechodni Zarządu Wojewódzkie 
gc ZMS. Na drugim miejscu upia 
sowa! się Nowy Tomyśl — 57 pkt.
przed: 3. Poznań (powiat)
4
6

Ostrzeszów — 53 5. Piła
Poznań (Jeżyce)

56
46

46. 7. Po-

(Kęp-
(Wol-

pełny 
i Sła

womirowi Krasowskim z Ostrze- 
zowa przed parą Hanna Florkow 

ska — Mirosław Żyniewicz (Po­
znań — pow.). 3. Sabina Kamiń­
ska — Jan Dulat (Nowv Tomyśl)
4. Stefania Napieralska — Tade- 
isz Woźny (Leszno).
Najlepszym kometkarzem wśród 

8 finalistów był reprezentant Le 
szna — Tadeusz Woźny, który nie 
doznał żadnej porażki. W decy- 
fującym pojednyku o I miejsce
nokonał 2:1 leszczynianina Te
rzego Przybylskiego Ten ostatni

Dnia 28 listopada 1967 r. zmarła, nasza naj­
uboższa matka i babunia, śp.

Helena Michałowska
Msza św. żałobna odprawiona zostań! w pią­

tek. dnia 1 grudnia br. o godz. 8 w kościele 
ęw Michała.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o go­
dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

123S7f

Dnia 26 listopada 1967 r. zmarł nagle, namasz- 
ęz?ny Olejami św., mój najdroższy mąż, ojcidc. 
teść i dziadek, śp.

Wojciech Laboga
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej w Swarzę­
dzu przy ul. Poznańskiej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

^ieliniec, ul.
RODZINA 

Sarnia 8. 12376C

Dnia 27 listopada 1967 r. zmarła, po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 
73 najdroższa siostra, szwagierka. ciocia( prze- 

zywszy lat 52, śp.

Julia Bojarska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

wie°dZ' 12'30 z kaPlicy cmentarnej na Juniko-

W głębokim smutku pogrążona
_ RODZINA

_ bsnań ul. Modra 22 m. 8 123402

Kupię
15 m,
16 m.

Kupno

rury 1-calowe — 
0,75-calowe % -

0,5-calowe */« = 10
m do c. o. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
tUC8g.

Kupię okazyjnie w dob­
rym stanie lodówkę sprę 
żarkową, piec gazowy, 
magnetofon. Wyczerpują­
ce oferty „Prasa” Grup 
woldzka 19 dla UW.

Sprzedaż

^4^

Spizedam fotel klubowy, 
nowy płaszcz męski 100 
nrcc. wełny, na średnią 
figurę. Poznań, Dzierżvń 
skiego 23 m. 7. 11317g
2 maszyny damskie Sin­
ger. sprzedam tanio. Kra­
szewskiego 13 m. 7.

U323g
Fo’ię do nadruku na po­
listyrenie, tusz i końców 
ki do długopisów poleca, 
firma Roman Ługowski, 
Warszawa. Szpitalna 4.
telefon 27-31-68. KWfin

Samochody

te w dniach od 30. XI. — 5. XII. 1967 ». 
oraz od 27. XH. — 30. XII. 1967 r.

MAGAZYNY SPÓŁDZIELNI
BĘDĄ NIECZYNNE

z powodu inwentury rocznej.
K9352

Dwa pokoje (15 i 35 m!) 
z używaniem kuchni i ła­
zienek w dwóch luksuso­
wych mieszkaniach (oko­
lice Matejki), zamienię na 
samodzielne mieszkanie 
(pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o.), w dzielnicy Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
11937 m.____________________ 
Młoda pani pracująca — 
(członek spółdzielni) — 
poszukuje samodzielnego 
pokoju. Wiadomość: Ja­
giełło, ul. Chociszewskie­
go 33 m. 1, tel. 636-49 od

OKAZJA
TELEWIZOR

produkcji krajowej 
możesz zakupić 
dokonując wpłaty

od 250 zł

16. 11749m
Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką. I ptr., 
w Kaliszu, Łódzka 6 m. 
17, zamienię na podobne 
w innym mieście. 251p
Dwóch panów pracują­
cych i studiujących, po-
szukuje niekrepującego
pokoju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
H332m.
Samotny, pracujący, po­
szukuje ^amodz;elnego po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12091m.

Nieruc jwmuscL

plus koszty mant
pulacyjne ORS.

Sprzedam tanio gospodar 
stwo rolne 9 ha, Julian 
Miszczak, Gruntowice — 
poczta Stępuchowo, pow.
Wągrowiec.- 248p

No wszystkie tele­
wizory zakupione w 
sklepach ZURT i 
innych obowiązują

Sprzedam korzystnie dom
nowy willowy wolne
mieszkanie 2 pokoje kuch 
nia łazienka, budynek 
gosp. ogród zadrzewiony, 
w śródmieściu. W. Smul, 
Leszno, Szkolna 2, I ptr.

246p

WPŁATY
OBNIŻONE

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne, 28 ha, nadające 
się na dwie rodziny. Jo­
anna Michalak, Żydówko, 
poczta Łubowo, pow. Gnie

do wysokości
Alga 14 zł

zno. 250p

rat.

Różne
Płaszcze, kurtki 
skórzane farbuję, 
szowe odnawiam, 27 
nin 5.

buty 
zam- 
Grud 

11027g

Lazuryt 17 — zł
Tosca 17 — zł
Atol 19 — zł
Ametyst 19 — zł
Topaz 21
Topaz 23
Opal 23
KÓRZ

— Zł 
— zł 
— Zł

250
270
270 
390
400 
420 
440 
440

A J

znań (Nowe Miasto) — 44, 8. Kęp 
no — 9. Wolsztyn — 41 pkt Miej­
sca od 10—14 z liczbą po 40 pun­
któw zajęły: Poznań — Stare Mia 
sto. Gostyń, Śrem, Września i Ka­
lisz.

Turniej został sprawnie zorgani 
zowany przez leszczyńskich dz'a 
łączy Zarządu Miejskiego ZMS.

MARCIN RYDLEWICZ

Komunikaty
Poznański Okręgowy Związek 

Zapaśniczy przeprowadzi w gru3 
niu br. dochodzeniowy kurs sę­
dziowski, Zgłoszenia należy skła 
dać w sekretariacie POZZ do dnia 
5. XII. Stary Rynek 70/71.

Sekcja kolarska KKS Lech w 
Poznaniu, przyjmuje zapisy chłoń 
ców z roczników 1953 i młodszych 
Zapisy przyjmowane będą na tre 
ningach w sali gimnastycznej w 
szkole przy ul. Jesionowej na Dęb 
cu w środv i piątki od godz. 17

Dnia 25 listopada 1967 r. zmarła nagle, na­
maszczona Olejami św„ nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia

Maria Łubowska
« domu WOJCIECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 29 bm. 
o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie, 

o czym powiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

Poznań. Szkolna 11 m 3. 123222

Dnia 27 listopada 1967 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, moja najukochańsza żona — najlepszy 
przyjaciel, kochana siostra, bratowa, ciocia i 
kuzynka, przeżywszy lat 64, śp.

Helena tyczyńska
z domu ZAMYSŁOWSKA

się w czwartek, dnia 30 bm.Pogrzeb odbędzie .. --------- —,
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-
czowej na Dębcu.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ I RODZINA

Poznań ul. Grochowska 131 m, 17

Dnia 27 listopada 
niach, przeżywszy 
Sakramentami św., 
mamusia, teściowa

123812

1967 r., po długich elerple- 
lat 66. zmarła, opatrzona 
nasza najukochańsza, żona, 
i babcia, śp.

Maria Żeberska
z domu AUGUSTYNIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 10.10 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie. w głębokim smutku pogrążeni

MĄ2, CÓRKA, SYN. SYNOWA i WNUKI
Prznań. Staszica 11/13 m. 5. 123472

AOzki dziecięce o^iai ua ; 
nowość głębokie, ,pace- j 
-■owe, poleca wytwórnia- 
nrze^zkowei 18a. I1183g

Sprzedam samochód oso­
bowy Ford — cena 6.000,— 
oraz młocarnię Lanz. Wi­
tek Pomorzanki, poczta 
Jaroszewo, pow. Wągro-

Poszukuję garażu, okoli­
ce ul. Kwiatowej. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12210g.

Z KREDYTU ORS,
K9276

lutro bułgarskie, czarne 
jagnięta nowe, sprzedam. 
Załęże 9 m. 9. H856g
Wózki dziecięce bliźnia­
cze, lalkowe, poleca Wy­
twórnia Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12.

11427g
Większą ilość karp rabar 
bajowych sprzedam. — 
Szulc, Ostrów Wlkp. — 
Świerczewskiego 24a.

H311g
Chmskie róże, łóżeczko, 
rowerek okazyjnie sprze 
'iam. Poznań, Polna 52 
m. 6. 11313g
Lisy srebrzyste hodo-
wlane — sprzedam. Far­
ma Reprodukcyjna - G1 
ksin. Bydgoszcz, Pade 
newskiego 12, telefor
256-23. K9265

w1 ec. 249p

Trabant Combi, korzyst-
nie sprzedam. Sroda
Wlkp., plac Zamkowy 5.

11269g

Kupię samochód Syrenę 
102 lub 103. Oferty z poda 
niem ceny do „Prasy” — 
Grunwaldzka 19 dla 11285g

Sprzedam Warszawę na 
chi dzie. Poznań, Dąbrów
sk’ego 312. 11326g

LoKale
Pani — członek spółdziel 
ni, poszukuje wygodnego 
jednoosobowego pokoju 
- tylko nowe budownic- 
wo, blisko śródmieścia.

Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11142m.

Dnia 25 listopada 1967 r. zasnął w Bogu, po 
bardzo pracowitym życiu, przeżywszy lat 78. 
nasz najdroższy i najtroskliwszy, mąż, przyja­
ciel. ojciec, teść i dziadek, śp.

Władysław Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 listo-

pada, o 
kowie.

Poznań,

godzinie 14.45 na cmentarzu na Juni- 
O bolesnej stracie zawiadamia

ZONA Z RODZINĄ
ul. Mielżyńskiego 27/29.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
^2287^

Dnia 27 listopada 1967 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, nasza najuko­
chańsza mama, babcia i siostra, przeżywszy 
lat 81, śp.

Marianna Krzyżostaniak
z domu CZACHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 34 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, SIOSTRA 1 BRAT

Poznań, ul. Galla 2a m. 1, 
Kórnik. Bydgoszcz. 12338g

W dniu 25 listopada 1967 roku zmarł, po dłu­
giej chorobie, w wieku 78 lat

Władysław Maciejewski
pierwszy 
Muzeum

Zmarły 
kolegą i

laborant Działu Przedhistorycznego 
im. Mielżyńskich PTPN w latach 

1917—1919.
był prawym człowiekiem, życzliwym 
wielce cenionym Współpracownikiem.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 29 listopada 
1967 r. o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

DYREKCJA I PRACOWNICY
Muzeum Archeologicznego w Poznaniu.

...  ...........................................................................K9417

Marian Flejsierowicr (sekretar- redakcji), radeusr Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca 
n^MneTo) MieczvM9» Skap^i Zbigniew Szumowski lesław ‘okarski (redakto* lawtmyi Telefony 611-21 tącry ws/vMkit 

457-78 W godz od *-18 redaktor naczelny «S?-łę: zastępca red naczelnegr 657-18 -ekrerar? redakcji 848-88. 
ziały sekreta iat _ mformacie dla e-rvtełn1ków <57 18 dział miejski 859-39 redakcia nocna 430-73 471-94 *53-31. Wydawca
dztał łączności ? er pra«owe RSW ..Pra«a” Rlnro Ogłoszeń Poznan Ul Grunwaldzka 19 telefony *52-89 1 811-21 7a treść < termi- 
oznafi«kle Wylewnie , odpowiada O warunkach prenumeraty informacji udzielała placówki Ruchu” l Poczty Druki Zakłady

nowy Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzy niecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. A-5

Posiadam samochód oso­
bowy, gotówkę, przystą­
pię do spółki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12211g.

Wirówki! Dorabiam wszel 
kie ązęści zastępcze do 
różnych typów wirówek. 
W. Buchwald Poznań, Ó-
grodowa 10. 9807g

Dnia 27 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., najukochańsza matka, babcia, 
teściowa, siostra i ciocia, śp.

Pelagia Fur maniak
z d. NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, Szpitalna 30/3. 12335g

Dnia 27 listopada 1967 r. odeszła od nas, po 
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., nasza' najukochańszy matuchna, najlepsza 
babunia i teściowa, śp.

Walentyna Gabriela Piotrowska
z domu WŁODAREK

Pogrzeb drogiej zmarłej, odbędzie się w 
czwartek, dnia 30 bm. o godz. 13.05 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYN, WNUCZEK, SYNOWA, ZIĘĆ

12314g

Dnia 26 listopada 1967 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa i najtroskliwsza matka, teś­
ciowa, babcia, prababcia i ciocia, przeżywszy 
lat 95, śp.

Jadwiga Morawska
z domu OLEJNICZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm.
o godz. 
kowie.

Poznań,

14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Szamarzewskiego 14 m. 19. 12258g

W dniu 25 listopada 1967 r. zmarł

Władysław Maciejewski
długoletni pracownik naukowo-techniczny Ka­
tedry Archeologii Pradziejowej i Wczesnośred­
niowiecznej Uniwersytetu im. Adama Mickie­

wicza w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy oddanego sprawie ar­

cheologii człowieka.
REKTOR — DZIEKAN

Wydziału Filozoficzno - Historycznego, 
PRACOWNICY KATEDRY

K941R

Dnia 28 listopada 1967 r. zakończył swój nle- 
strudzońy żywot, przeżywszy lat 88, nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, śp.

Bartłomiej Suss
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 li­

stopada 1967 r. o godz. 9.35 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. w smutku DOgrążeni

CÓRKA. SYN I RODZINA
Poznań, Wyspiańskiego 15. 12344ę
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Środa

Saturnina 1

Słońce: 7.36—15.45 Program - to nie wszystko Pamięci Marcelego Nowotki

POLSKI — g. 19 „Tango”; NO- 
WY — g. 14 „Czerwone pantofel­
ki”, g. 18 „Mazepa”; OPERA 
X9 „Giselle”; OPERETKA — 
„Gasparone”.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW

— g.
g. 19

_ -------------------------------- MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Viva Maria” 
(franc. 16 1.), g. 17.30, 20 „Matka 
rodu” (jug. 18 1.); APOLLO — g.
10, 12, 14 „Włóczęgi północy”
(ameryk.-kanad. u 1.), g. 15.45, 18, 
20.15 „Galia” (franc.-włoski 18 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Paryż — Warszawa bez wi-
zy” (poi. 11 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wikin­
gowie” (USA 14 1.); GONG — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.30 „Rzeka Czer­
wona” (USA 14 1.); GRUNWALD 
— g. 17.30 „Pokochajmy się” (USA 
14 1.), g. 20 „Czarny dzień w Black 
Rock” (USA 16 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Zamach” (poi. 14 1.), 
g. 15.15, 18 „Grek Zorba” (USA 16
1.), g. 20.30 . DKF 
zamkn.); HUTNIK

,Kleks” (seans

KOSMOS — g. 17, 19.30
nieczynne; 
„Rio Con-

chos” (USA 14 1.); MALTA — g. 16, 
18, 20 „Królowa stacji benzyno­
wej” (radź. 11 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30, 17.30, 19.30 '„Człowiek, 
którego już nie ma” (USA 16 1.);
OLIMPIA g. 10, 12.30, 15, 17.30
„Gentleman z Cocody” (franc. 14 
1.), g. 20 „Przed wojną” (jug. 14 1.); 
OSIEDLE — g. 15.45, 18, 20.15 „Ofer 
ta matrymonialna” (włoski 16 1.); 
PANCERNIAK — g. 17.30, 20 „Mr 
Hobbs na urlopie” (USA 14 1.); 
PAŁACOWE — g. 15, 17.30 „Dzieci 
kapitana Granta” (ang. 11 1.), g. 
20 „Człowiek ucieka’/ (ang. 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 „Mon- 
sieur” (franc.-włosko-niem. 14 1.);
SCALA — g. 16 Gentleman z Co-
cody” (franc. 16 1.), g. 18, 20 ,Weź
ją, jest moja” (USA 16 1.); TĘCZA 
— g. 16, 18, 20 „Tom Jones” (ang. 
16 1.); WARTA — g. 10, 12, 14, 16,
18 ,Syn kapitana Blooda” (włoski
12 1. ), g. 20 seans zamkn. (DKF); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — g. 
17, 19.15. „Jej siedem wieczorów” 
(czeski 16 1.); WILDA — g. 10, 13, 
16.30, 19.30 „Działa Navarony” (ang.
14 1.); WRZOS (Luboń) — nieczyn­
ne: WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Westerplatte” (poi. 14 1.): FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Albania”.

JPV

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego — chirurgia — interna (ul. 
Przybyszewskiego 49, tel. 671-231.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Walki Młodych 7), tel. 511-11; — 
okulistyka.

Woj. Szpital Dziecięcy — chir. 
dziec. do lat 14 (ul. Józefa 7/9, te­
lefon 536-21). %

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu tel. 666-66: porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(cała dobę).
Ambulatoria: Chełmońskiego 20 

— czynne, internistyczne — cała 
dobę^ pediatryczne — g. 15—23, 
stomatologiczne 18—7. chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę: chirurgiczne 
II. ul. Kasprzaka 16. tel. 623-55,
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR (Ul.
Kościuszki 103) tel 566-66

' Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę). Główna 53, 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
‘ ’ 248. telef. 672-414ul. Grunwaldzka 

od 8—21 (w nocy nagłe Wypadki).

MUZEA
Archeologiczne 

13—19.
(Wodna 27) — g.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 12-18.

Historii Ruchu Robotniczego (St.
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czynne.

Wvzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.

WYSTAWY
WOIT (St. Rynek 10) — „Obiek­

tywem wzdłuż wybrzeża Morza 
Czarnego i Kaukazu” — fotogra­
my F. Sikorskiego — g. 9—17 (do 
9. XII).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa Wystawa exli- 
brisu muzycznego— g. 10—18 (do 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me-
klemburgii’ g. 10—14.

PIF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury Wystawa
książek społeczno-politycznych — 
g. 12—20 (do 30 bm.).

Hall Sali Wielkiej PK — „Wra 
żenią z pobytu w ZSRR w relacji
plastyków warszawskich” g-
12—20 (do 30 bm.); Hall Sali Mar­
murowej PK — „Migawki z Za-
głębia Konińskiego' g. 12-20
(do 1. XII); Hall Złoty PK — „Wy 
st„wa Pracowni Historii Sztuki” 
— g. 10—18 (do 10. XII).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) —
„Wieniawski 1967” fotogramy

Z. Staszyszyna — g. 10—20.
Księgarnia (ul. 27 Grudnia 23) — 

Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g. 10—18.

SARP (St. Rynek 56) — „Twór­
czość prof. Romualda Gutta” — 
g. 10—15 (do 16. XII).

Biblioteka 1 
(pl. Wolności

E. Raczyńskiego
19) „1917—1967

Książką walcząca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Galeria ZPAP (Arsenał St.
Rynek) — Prace Kecs Den Texa i 
Fransa Meijersa z Holandii — g. 
10—18 (do 3. XII).
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Kampania o lepsze warunki pracy
Sztandary dla Technikum

W lutym obecnego roku Egzekutywa KW PZPR wysto- 
" sowała do organizacji i instancji partyjnych poznań­

skich zakładów pracy specjalny list. Jego treść dotyczyła 
potrzeby. podnoszenia na wyższy poziom warunków pracy. 
Sprawę tę omawiano też na listopadowym Plenum woje­
wódzkiej instancji partyjnej. To właśnie zebranie plenarne, 
tak jak nigdy dotychczas, wskazało nie tylko na liczne 
osiągnięcia w zakresie poprawiania warunków pracy, lecz 
także na szereg spotykanych jeszcze niedomagam
Wspomniany wyżej list E- 

egzekutywy trafił na podatny 
grunt u większości adresatów. 
Na samym tylko Nowym Mieś

Wystawy 
w Pałacu Kultury
Sekcja Wystaw Pałacu Kul­

tury organizuje wiele cieka­
wych ekspozycji. Ostatnio ot­
warto interesującą wystawę 
prac uczestników Pracowni 
Historii Sztuki Pałacu Kultu­
ry. Złożyły się na nią fotogra­
my, hafty i wycinanki.

Wystawę tę otwarto z oka­
zji Dnia Podchorążego, albo­
wiem Pracownia Historii Sztu 
ki PK utrzymuje żywe kon­
takty z Oficerską Wyższą Szko 
łą Wojsk Pancernych im. Ste­
fana Czarnieckiego w Pozna­
niu.

Wystawę można zwiedzać do 
10- 12. br. w godz. 10 — 18 w 
holu Złotym Pałacu Kultury.

Drugą wystawę, którą war­
to zaanonsować są „Migawki 
z Zagłębia Konińskiego” zor­
ganizowana wspólnie przez 
Okręg Wielkopolski Związku 
Polskich Artystów Fotografi­
ków i Pałac Kultury. Wysta­
wa czynna będzie od 1. 12. br. 
w holu przed Salą Marmuro­
wą Pałacu w godz. 10—18. (na)

Szkolny konkurs 
na półwiecze ZSRR

W auli II Liceum Ogólno­
kształcącego im. H. Modrze­
jewskiej przy ul. Matejki 8/ 
10 zakończono ostatnio kon­
kurs na rysunek dziecięcy, ga 
zetkę ścienną i plakat okolicz 
nościowy w związku z 50 rocz 
nicą Rewolucji Październiko­
wej. Konkurs zorganizowały 
dla wszystkich szkół podstawo 
wych i średnich dzielnicy 
Grunwald: Wydział Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN oraz 
komisja młodzieżowa przy Za­
rządzie Dzielnicowym TPPR.

Impreza spotkała się z du­
żym zainteresowaniem; brały 
w niej udział dzieci wszyst­
kich szkół dzielnicy. Do osta­
tecznej rozgrywki komisja se­
lekcyjna wytypowała: 76 ry­
sunków, 28 gazetek i 36 pla­
katów. W grupie rysunków 
zwyciężyła Szkoła Podstawo­
wa nr 77 przed szkołami: nr 
9 i- 24, w grupie gazetek: po­
nownie szkoła nr 77 przed 
szkołami nr 58 i 26, natomiast 
trzy pierwsze nagrody w gru­
pie plakatów zagarnęła Zasad 
nicza Szkoła Budowlana, (ad)

Biblioteka Główna UAM 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 
UKF 66,62 MHz (do godz. 
7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.15 
rozrywk.; 8.44 „Na marginesie 
nego spotkania”; 9 Dla kl. I

m i 
18): 

Mel. 
pew 
i II

„Z piosenką jest nam wesoło”; 10 
„Ósma ofensywa”; 10.20 Muzyka 
Jugosławii; 10.35 Konc. rozrywk.; 
11 Muz. ludowa Jugosławii; 11.15 
Muz. franc.; 11.40 Bydgoska Kro­
nika Kulturalna; 12.10 Muzyka lu­
dowa narodów radzieckich; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. I i II; 13.20 Mel. filmowe; 13.40 
„Swojskie melodie”; 14 „List z 
Polski”; 14.15 Muzyka jugosło­
wiańska; 15.05 „Nasze spotkania” 
— Jugosławia; 15.25 Gra Ork. Ma­
nuela; 15.3? Pieśni K. Szymanow­
skiego; 16 Popołudnie z młodością; 
17-30 Transmisja międzypaństw. 
meczu piłkarskiego o Puchar Klu­
bowych Mistrzostw Europy Dyna­
mo Kijów — Górnik Zabrze ze 
Stadionu Śląskiego; 19.30 Konc. 
życzeń; 20.31 Mel. filmowe; 20-35 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.05 
Konc. chopinowski; 21.35 „Szkoła 
uczuć” — ,,Ludzie starzy i sprawy 
przemijające” pow.; 22.05 Pieśni 
Powstania Listopadowego; 22.30 Li­
stopadowy koncert; 23.15 Mel. tan.;
23.40 Jazz na dobranoc; 0.10 
gram z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 20, 23 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407
UKF 69,74 MHz; 8.15 Kurs j.

Pro-

12.06,

tację szeregu pomieszczeń biuro­
wych na socjalne. Zmodernizowa
na zostanie także 
tylacyjna.

instalacja wen-

Zasadniczej Szkoły Samochodowej

cie» w dzielnicy Poznania, w 
której pracuje wiele fabryk 
różnych branż, 41 zakładów 
opracowało program poprawy 
warunków socjalnych załóg. 
We wrześniu br. zagadnieniem 
zajęła się sesja DRN. Szcze­
gólną uwagę zwrócono — 
zwłaszcza w dyskusji — na 
sprawy związane z rozwojem 
przyzakładowego lecznictwa 
oraz stołówek.

Nowe Miasto jest tą dzielnicą 
Poznania, w której po wojnie wy 
budowano wiele nowych zakła­
dów, a szereg innych, starych, roz

I jeszcze, kilka przykładów ze 
„Stomila”. Tylko rozbudowa łaź­
ni, szatni itp. pochłonie tu 14,2 
min zł, mechanizacja robót' uciąż 
bwych *— 12,2 min zł. Na zmianę 
oświetlenia przeznaczy się w naj­
bliższej przyszłości prawie 3 min 
zł, a modernizacja dróg wewnątrz 
zakładowych, budowa nowych po 
mieszczeń dla załogi oraz ocieple­
nie dachów — będą wymagały na
kładów wysokości 
min zł.

Tych kilka

bez mała 23

przykładów

no bm. przypadała 25 rocznica tragicznej śmierci Wybił.
"O nego działacza ruchu rewolucyjnego Marcelego No­

wotki. Dla uczczenia tej rocznicy i z okazji 50 rocznicy Re” 
wolucji Październikowej, 25 rocznicy PPR i 10-lecia ZmŚ 
wręczono wczoraj młodzieży Technikum Samochodowego i 
Zasadniczej Szkoły Samochodowej, noszących imię Nowotki 
dwa sztandary: ufundowany przez Wielkopolskie Zakłady 
Naprawy Samochodów oraz przekazany dla organizacji ZMS 
przy Technikum i Szkole przez Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Transportowe Budownictwa. W uroczystości uczestniczyli 
m. in. przedstawiciele KW i KD PZPR, Prezydium DRN, Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS, Kuratorium i organizacji spoi 
łecznych.

budowano 
kreślenia 
cześniony’

i unowocześniono. Ó- 
„nowy” czy „unowo-

poszczegjlne 
wszystkie j

nie znaczą jednak, że 
; zaKiaay posiadają 
potrzebne urządzenia

socjalne czy środki gwarantujące 
bezpieczeństwo pracy. Widać dość 
wyraźnie przy śledzeniu danych 

o wypaaKaeu przy pracy, że kre- 
rownictwa zakiadów nie wszędzie 
uczyniły wszystko dla poprawy 
warunków bhp. To fakt, że bar­
dzo często przyczyną wypadków 
jest osobista nieuwaga czy lek­
komyślność pracownika, jednak 
byłoby błędem uogólnianie tego 
zjawiska. Brud w halach, zanied 
bane łaźnie, pomieszczenia socjal 
ne zajęte na biura, brak mecha­
nizacji przy transporcie ciężkich 
elementów, brak osłon przy wie­
lu maszynach — oto tylko niektó­
re z przyczyn powstawania przy­
krych w skutkach wypadków, a 
często także chorób.

Zadania zakładów dzielnicy
Nowe Miasto w zakresie po­
prawy bhp prześledzimy na
przykładzie postanowień 
ku większych fabryk.

kil-

W stale rozbudowywanym i mo 
dernizowanym „Pomecie” ' "tylko
w tym roku wyda się ponad 9 
min zł na zakup odzieży ochron-
nej, zakończenie modernizacji 
szatni oraz instalację urządzeń 
klimatyzacyjnych. Maksymalne o- 
graniczenie ciężkich prac w tran­
sporcie, rekonstrukcji szeregu u- 
rządzeń do likwidacji zapylania, 
wprowadzenie pneumatycznego 
transportu piasków i mas — to 
niektóre z dalszych zadań. Dla 
zobrazowania zakresu potrzeb do 
dajmy, że jeśli w latach 1960—67 
wydano w ,,Pomecie” na popra­
wę bhp i warunków socjalnych 
nieco ponad 116 min zł, to w okre 
sie najbliższych lat nakłady na 

ten cel wyniosą przeszło 208 min.
Wiele uchybień w zakresie wa­

runków bhp notuje Fabryka Ło­
żysk Tocznych. Toteż program 
zadań przewiduje tu m. in.: po­
prawę działania urządzeń wenty­
lacyjnych, zmianę lokalizacji po 
kojów śniadaniowych i higienicz­
nych dla kobiet, wymianę posa­
dzek w halach celem usprawnie­
nia transportu wewnętrznego, 
zmechanizowanie wielu prac wyko 
nywanych jeszcze ręcznie, urzą­
dzenie dodatkowych łaźni i zwięk 
szenie liczby miejsc w szatniach.

Statystyka wypadków przy pra 
cy w Fabryce Maszyn Żniwnych 
wykazuje, że wiele nieszczęść to 
skutki nie tylko lekkomyślności, 
ale właśnie szeregu braków w 
zakresie bhp. Wobec tego plan 
poprawy tych warunków obejmu­
je: urządzenie nowych szatni, u- 
nowocześnienie zaplecza higienicz 
no-sanitarnego, powiększenie nie 
których magazynów, wymianę o- 
świetlenia w halach oraz adap-

wskazuje jak szeroki jest wa 
chlarz zadań inwestycyjno- 
modernizacyjnych w zakresie 
poprawy bhp, wynikających 
zresztą z dotychczasowych za­
niedbań czy niedostatków. Bo 
gate programy wymagać będą 
jednak skrupulatności w do­
trzymywaniu terminów reali­
zacji. Kto wie też, czy nie 
trzeba będzie niejednokrotnie 
sięgać po własne siły i środki, 
by przyspieszyć niektóre pra­
ce czy nawet rozszerzyć ich 
zakres. Ale sam program i 
jego nawet terminowe wyko­
nanie, to jeszcze nie wszystko.

Wszelkie urządzenia, także i te, 
które mają na celu polepszenie 
warunków bhp, wymagają stałej 
konserwacji i dbałości o nie. To 
już oczywiście apel nie tylko do 
odpowiednich komórek fabrycz­
nych. Na cóż bowiem zdaje się 
nowocześnie urządzona umywal­
nia, gdy w krótkim czasie znika­
ją z niej armatury, gdy niszczy się 
przewody czy inne części wyposa 
żenią. A takie fakty się zdarzają. 
Żadnego zadania nie wypełni też 
dobrze urządzona szatnia, gdy sto 
ją w niej zepsute szafy czy ob­
skurne stołv. Te same uwagi do­
tyczą urządzeń ochronnych przy 
maszynach, wyposażenia wenty­
lacyjnego itp.

Tak zatem również należyta 
konserwacja odpowiednich u- 
rządzeń pomoże spełnić postu 
lat stałej i trwałej po­
prawy ochrony pracownika 
przy jego warsztacie, w jego, 
zakładzie pracy. Te uwagi od 
noszą się oczywiście nie tylko 
do załóg i zakładów pracy No 
wego Miasta.

EUGENIUSZ COFTA

Konsul ZSRR 
na spotkaniu 

z aktywem SD
W Pałacu Działyńskich W

Poznaniu odbyła się narada 
przewodniczących i sekretarzy
Powiatowych Komitetów
Stronnictwa Demokratyczne­
go, na której sekretarz WK 
SD, poseł T. W. Młyńczak, 
omówił ogólną sytuację gospo 
darczą kraju.

Ustalono także bieżące zada 
nia polityczne dla instancji 
Wojewódzkiego Komitetu 
Stronnictwa Demokratyczne­
go.

Po naradzie nastąpiło spot­
kanie kierowniczego aktywu 
wojewódzkiej, miejskiej i po­
wiatowych organizacji Stron-
nictwa Demokratycznego
udziałem prezydiów WK
MiPK SD w Poznaniu —

Z

Z
Konsulem ZSRR S. W. Kolas- 
kinem.

Na 
nym 
lecia 
wej,

zebraniu, zorganizowa- 
w ramach obchodów 50- 
Rewolucji Październiko- 
które prowadził wice-

nrzewodniczący prezydium
WK SD T. Kwaśniewski — 
konsul ZSRR mówił o dorob­
ku Kraju Rad w dziedzinie 

j gospodarki, kultury ’i nauki, a 
także odpowiedział na szereg 
pytań, (na)

Działalność Marcelego No­
wotki omówił dyr. Technikum' 
Wacław Rogaliński. Podkreślił 
on, że młodzież powinna wcie­
lać w życie, idee wielkiego re­
wolucjonisty.

O to samo apelowali: I se„ 
kretarz Komitetu Dzielnico­
wego PZPR, przewodniczący 
Komitetu Honorowego uroczy­
stości — Kazimierz Buchert 
oraz przedstawiciel Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Tran­
sportowego Budownictwa dyr. 
Jerzy Bobiński. Podczas uro- 
czystości zabrali także głos 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMŚ, Jan Paw­
lak, i wicekurator Stefan Ba­
siński. Złożyli oni młodzieży 
życzenia, by pod nowymi 
sztandarami osiągała jak naj­
lepsze wyniki w nauce.

Podniosłym momentem uro­
czystości było złożenie przez 
młodzież ślubowania, że bę­
dzie wiernie służyła Polsce w 
myśl widniejącego na sztanda­
rach hasła: Ojczyzna, nauka i 
praca.

Uroczystość z okazji wręcze­
nia sztandaru, poprzedziło skła 
danie przez delegacje młodzie­
ży i ZMS wiązanek kwiatów 
w 24 miejscach, na grobach i 
przy tablicach ku czci pole­
głych bojowników o wolność 
i demokrację, (b)

FOTOGRAFIKA

Udogodnienia 
ZURiT-u 

dla klientów

Bezkrwawe łowy
Obok reportażu fotografia przy 

rody ojczystej staje się o- 
becnie dziedziną dość popularną 

i powszechną, zarówno wśród wy­
bitnych fotografików, jak i foto- 
amatorów stawiających pierwsze 
kroki w salonach wystawowych. 
Jeśli w tym zakresie debiut wy­
pada na celująco — chwała tym, 
którzy w umiejętny sposób wzbo­
gacają album krajowych osobli­
wości.

Pokaz swych szerokich umiejęt­
ności właśnie w zakresie bezkrwa 
wych łowów - z kamerą w ręku — 
demonstruje obecnie w Wielko­
polskim Domu Łowieckim mgr 
inż. Hubert Wolański. Ponad 90 
fotogramów, w tej liczbie także

na Praterze; 12.50 „Pomnik nad 
Narwią”; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.45 „Ucieczka” wspomnie­
nie J. Kwiatkowskiego; 14 Od prze­
boju do przeboju; 14.30 „Pod fa­
brycznym dachem”; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Gra duet fort. W.

Zochentera; 22.25 Łabędzi śpiew; 
22.55 Liryki Federico Garci Lorci: 
23 „Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa 
zespół „Les Parisiens” (Francja); 
24 Wiadom. Radia ONZ.

TELEWIZJA
Kisielewski M. Tomaszewski
15.30 Dla dzieci starszych: „Mo­
nografie zwierząt’, „Jelonek, choć 
nie mały jeleń”; 16.05 Public, mię 
dzynarodowa; 17.25 „Za Odrą i 
Nysą”; 17.50 Aud. oświatowa; 18.10

ŚRODA: 
lantowa 
„Święty”; 
mia dla

9.20 — 10.10 — „Bry- 
kolia” — film z serii

12.45 — 13.15 — Che- 
klas VIII — „Węglo-

Dla młodzieży; 18.25 Radiowy
Klub Polskiej Muzyki Rozrywko­
wej; 18.45 Felieton ekonomiczny; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 „Ska­
zańcy” słuch.; 20.24 Muz. popular­
na; 20.35 Śpiewa Z. Donat — so­
pran, laureatka I nagrody Mię­
dzynarodowego Konk. Śpiewaczego 
w Tuluzie; 21.45 Rozmowa literac­
ka — Po Festiwalu Sztuk Rosyj­
skich i Radzieckich w Katowicach; 
22 Sprawozd. dźw. z Międzypań­
stwowego meczu bokserskiego o

wodany”; 15.35 — Politechn.. TV — 
Matematyka I rok — „Ciągłość 
funkcji”; 16.10 — Politechn. TV — 
Matematyka I rok — cz. II; 16.40 
— Wiadomości; 16.45 — Finał Olim 
piady Rolniczej; 17.30 — Sprawo­
zdanie snortowe: mecz piłki noż­
ne.i Górnik Zabrze — Dynamo
Kijów; 19.20 Dobranoc i 
nik; 20 — Przemówienie

dzien- 
Am-

basadora Jugosławii; . 20.10 —
„Brylantowa kolia” — film z serii 
„Święty”; 21 — „Światowid”; 21.30 
— „Twoja Ulica”: 21.45 — „Stnd’o 
63” — „Listy Mariany” — wg Ma­
riana Aleoferad; 22.30 — Dziennik; 
22.50 — Politechn. TV — (powt.).

Puchar Europy Polska NRD;
23.05 Międzynarodowy Uniwersy­
tet Radiowy; 23.15 Międzynar. Try­
buna Kompozytorów — Paryż 67;
23.35 Muz. dawna. 

WIADOMOŚCI; 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30 12.06, 16, 19, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Kronika polskiego big-beatu; 
19.25 „Nasza Pani Radosna” pow.; 
19.35 Sylwetka piosenkarza — 
Engelbert Humperdinek; 20 Poli­
hymnia nie całkiem serio; 20.15

CZWARTEK: 10.55 — 11 25 — Ję 
zyk polski kl. V — Jan Matejko; 
11.55 — 12,25 — Język polski kl. 
VII „Spotkanie z płk. Januszem 
Przymanowskim”; 15.45 — Poli- 
tecłi. TV — Fizyka II rok. „Pra­
wa optyki geometrycznej. Zwier­
ciadła; 16,25 — Politech. TV — 
Fizyka II rok. „Zastosowanie zja 
wiska załamania światła. Soczew
ki”; 16.55 Wiadomości
Dla młodych widzów

17. — 
,Ekran

. Opera za pięć groszy;— „Turan- 
m j dot”; 20.35 Jazz z estródy — Oscar
ang.;

8.35 Felieton Red. Spoi.; 8.45 Mel. 
rozrywk.; 9 Polska muzyka ludo­
wa w oprać, artyst.; 9.30 „Książ­
ki, które na was czekają”; 10.05 
Utwory J. S. Bacha; 10.50 „Osty” 
pow.; 11.10 Public. miedzvnar.; 
11.20 Muz. rozrywk.; 12.25 Święto

Peterson gra melodie z repertuaru 
Franka Sinatry; 21 Herbatka przy 
samowarze; 21.20 Czajkowski w 
stylu swing; 21.40 Kolorowy»świat 
sportu — gawęda; 21.c0 O~era — 
G. DonizettPego — „Don Pasou- 
ale”; 22.07 Sniewi — Dean Martin; 
22.15 Parodie literackie Witolda

z bratkiem” — w programie gawę 
da dr Wilhelma Dichtera „Krok 
w nowy wiek””. (V) — widów. A. 
Rvnkiewicza o M. Koperniku „As­
tronom kasztelanem”; 18.05 — Nad 
Odra i Bałtykiem; 18.30 — „Bla­
ga czy prawda” — teleturniej: 19 
—Panorama lubuska: 19.20 — Do­
branoc, i dziennik: 20.05 — „Dobry 
wieczór, jak miną! dzień”: 20.35 — 
..Niebezpieczna przesyłka” — 
fab. film franc.: "2 — „W domu 
na Foksal”; 22.15 —j Magazyn Me­
dyczny; 22.45 — Dziennik; 23.05 
— Politechnika I (powt.)

TV zastrzega prawo zmian w pro 
gramie.

kilka barwnych, to udany plon 
licznych wędrówek po lasach, łą­
kach czy nad jeziorami. Kamera 
Wolańskiego łapie wszystko, co 
godne jest utrwalenia na kliszy, 
montując w ten sposób swoisty 
reportaż. — dokument o naszej 
leśnej faunie. Nie jest to sztuka 
łatwa, jako że — co niejednokrot­
nie na tym miejscu podkreślałem 
— rzecz wymaga trafności w wy­
borze tematu i cierpliwości. W 
tym zakresie wspomniany autor 
dobrze zdał egzamin.

Bogata teka H. Wolańskiego 
to przede wszystkim łowna zwie­
rzyna naszych lasów: dziki, sarny, 
rogacze, kaczki, lisy itp. Ale nie 
tylko. Tu i ówdzie oglądamy oka­
zy nigdy nie tropione przez myśli­
wych. Ze szczególnym zaś wyczu­
ciem piękna podchodzi autor do 
rodzimego krajobrazu. Powiedział 
bym nawet, że te fotogamry naj­
bardziej uwypuklają hobby H. 
Wolańskiego. Tchnący z nich na­
strój, dobre ujęcia, wyszukiwanie 
fascynujących tematów — oto wa­
lory wymienionej grupy zdjęć. 
Ileż uroku bije z „portretów" leś­
nej głuszy, bieszczadzkich kop po 
grążonych we mgle, przepastnych 
bagien czy kryształowych „oczek" 
leśnych bajor!

Zwierzęta i ptaki fotografuje 
Wolański w ich naturalnym śro­
dowisku, w niektórych tylko przy­
padkach świadomie eliminuje u- 
boczne tło („Oko w oko", „My­
szołów"). Będąc zaś także zapa­
lonym myśliwym sięga czasami 
po ujęcia reportażowe, co ujaw­
nia w zdjęciach pt. „Powrót z po­
lowania” czy „Bigos”.

Ogół zdjęć zdradza troskliwą 
pracę nad pozytywem. Szkoda 
przeto, że w niektórych przypad­
kach autor nie potrudził się o na­
leżyte' wydostanie bieli, pozosta­
wiając miejscami rażące szarzyz­
ny („Zwiastun wiosny", „Czajka"). 
W niektórych też przypadkach 
^staranniejsze skadrowanie ujęte­
go tematu podniosłoby walory fo­
togramu. Tego zabiegu wyma­
gało np. zdjęcie pt. „Polowanie 
na» myszy", na którym główny 
obiekt — lisek — całkowicie został 
zagubiony na tle leśnej głuszy.

Mimo niektórych drobnych u- 
sterek — wystawa jest interesują­
ca, godna obejrzenia i złożenia 
pracowitemu autorowi zasłużo­
nych, szczerych gratulacji.

10 lat korzystamy z placó­
wek Zakładu Usług Radio­
wych i Telewizyjnych. Wczo­
raj na konferencji prasowej, 
dyrektor Oddziału Wojewódz 
kiego, F. Wojciechowski, poin 
formował o aktualnych próbie 
mach i sytuacji przedsiębior­
stwa.

Działalność ZURiT-u idzie 
w dwóch kierunkach: sprze­
daży oraz usług, a więc na­
praw sprzętu radiowego i te­
lewizyjnego, instalowania an­
ten itp. W 1966 r. w Pozna­
niu i Wielkopolsce sprzedano 
ponad 45 000 telewizorów oraz 
52 000 radioodbiorników. We­
dług szacunkowych danych w 
tym roku liczby te wzrosną o 
kilka procent. Wprowadza się 
coraz więcej udogodnień dla 
klientów, chcących nabyć ra 
dia i telewizory. Szczególną 
uwagę zwraca się na nabyw­
ców wiejskich, dla których w 
IV kwartale br. ZURiT zorga 
nizował wielką sprzedaż pre 
miowaną z cennymi nagroda 
mi.

Obecnie telewizor może zakupić 
każdy, dokonując jedynie wpłaty 
250 zł plus koszty manipulacyjne. 
Tak więc pierwsza wplata równa 
sie wysokości jednej raty. Tele­
wizory o ekranach 17, 21 i 23 cale 
nabyć można na 30 rat natomiast 
14 i 19 cali na 24 raty.

Problemem jest nie zawsze 
dobra jakość artykułów wy­
chodzących z naszych fabryk. 
Notuje się co prawda, dużą 
poprawę jakości w porówna­
niu z latami ubiegłymi, 1®' 
dnak w 1966 roku zakłady 
usługowe ZURiT w naszym 
województwie dokonały 
360 000 napraw. Wprowadza 
się gwarancje 3-miesi^ćzne na 
naprawy odpłatne oraz rocz­
ną gwarancję na regenerowa 
ne przez ZURiT kineskopy.

W tym roku weszły na rXn% 
nowe radioodbiorniki, telewizor 
i gramofony elektryczne. SP. „:x 
telewizorów warto wy°“ei,p. 
„Fiord” (17-calowy) oraz „Sz „ 
rezada” (23-caIe) z płaskim, an 
tyimplozyjnym kineskopem 
kącie odchylenia HO stopni, 
sprawia, że sama skrzynia J 
płaska i bardziej efektowna n 
dotychczas produkowane, (s)

E. C.

INFORMUJE^
Na posiedzenie naukowe 

sza Komisja Historyczna PTF« 
dzisiaj o godz. 18, do sali przy 
Czerwonej Armii 90. W program1 
aktualny referat prof. dr W. w 
sińskiego. ,

Dyskusja na temat prz^dsięwzi^ 
inwestycyjnych i budowlany 
obecnej 5-latki oraz propozycji 
następnego planu w 
województwie odbędzie się ńzi 
o godz. 14 w Klubie SARP, st- 
nek 56.


